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W NIEDZIELĘ O 12 el START
ll-go BIEGU DOOKOŁA POLSKI

I Niezwykle bogaty program I nadchodzącej niedzieli. 4 b. m., 
■obejmujący wypadki takiej do- 
■niosłości jak mecz lekkoatletycz 
lny Polska — Węgry w Budapesz 
Icie. mecz piłkarski Polska —Cze 
Ichoslowacja w Krakowie, mi- 
■strzostwa Polski w pływanilu i 
■mistrzostwa Polski w wioślar- 
■stwie wzbogaci się jeszcze ot- 
Iwarciem największego wyścigu 
■kolarskiego, 11-go Biegu Dookoła 
■Polski.
I W dniu tym ruszą jeźdźcy poi 
|scy do zawodów, w których si- 
lla mięśni i serca nie znaczy wię- 
Icei, niż siła woli i wytrwałość. 
I Od dnia tego przez dwa tygod 
Ijiie będą na ustach całego kraju. 
I Przelecą szosami przez miasta 

j wsie jak wiatr młodości i unie
sienia.

I znów, jak rok temu, narzucają 
się pytania: ilu ich dojedzie, ilu 
podoła zadaniu, jak zniosą trudy 
podróży, kto wysunie się na czo
ło,kto pierwszy przejedzie 2251 
Hm.?
Odpowiedzi na te pytania strze

gą dziś zazdrośnie długie wstęgi 
szos, stacje etapów, przestrzenie 
trasy.

W wielkim trudzie i znoju po- 
cznie się niewątpliwie niejeden 
wielki talent sportowy i niejeden 
wielki czyn. Bo owa walka z 
przestrzenią i falangą przeciwni
ków jest przecież tylko akompa-

njamentem do wspaniałej, a jak
że często niewypowiedzianej e- 
popei zmagań, przeżywanych 
przez każdego z tych tak często
bezimiennych rycerzy 
W skwarze i chłodzie,

sportu- 
wśród

dżdżu i burzy, z jednakowem za
parciem się siebie, z zamknię
ciem oczu na ból, głód, pragnie
nie i śmiertelne nużenie 70-iu 
przeszło chorążych kolarstwa 
nieść będzie zwycięski sztandar

ukochanego przez siebie sportu,! głośna i wielka, coraz bliższa 1 
jak Polska długa i szeroka. I bardziej uchwytna. I oto, kiedy 

Wślad za nimi podąży najwięk wreszcie po 15 dniach zmagańi 
sza nagroda, jaką zdobyć możejna tor dynasowski wpadnie po* 
człowiek, o jakiej śni każdy • kryty śniedzią pyłu, zlany po-
sportowiec — sława. tem, zziajany i nieprzytomny ze

Stanisław Ignatowlcz

Jeszcze raz przypominamy najistot
niejsze warunki Biegu: prowadzenie 
P[zez samochód powoduje dyskalifika- 
tl? zawodnika, czas stracony przy za- 
®iniętych przejazdach odliczany nie 
Mzie, zmiana maszyn bez zezwolenia 
Komisarza sportowego jest niedopusz
czalna. Zawodnik, który nie zakończy 
Wegokolwiek etapu, traci prawo do 
umieszczenia go w klasyfikacji ogólnej, 
®oże jednak brać udział w konkurencji 
etapowej, jeżeli nieprzejechana prze
czeń nie wyniosła więcej jak 105 km. 
Ijystans najkrótszego etapu Często- 
cnowa — Katowice).

Przyjazd zwycięzców etapu do Ło- 
p na tor Hclenowski przewidziany 
lest około godz. 17.30.

Nagrody w Krakowie ofiarował p. wo 
Woda, prezydent miasta, dowódca OK 
Kn. Wróblewski, szereg klubów, osób 
wywatnych i firm sportowych

raz potężniejsza, coraz bardziej
dzie za kawalkata jeźdźców co

ZWYCIĘZCY BIEGU DOOKOŁA POLSKI W R.
Stanisław KIosowlczJózef Stefański, Feliks Więcek, Zygmunt WisznickiWiktor Olecki

Jak gigantyczny cień sunąć bę j znużenia zwycięzca, zwycię- 
..... ................ -jstwo, uznanie i entuzjazm nie

LISTA 73-ch
zawodników n-go Biegu Dookoła Polski i ich n-ry startowe

1. Cieślak Wacław (R. K. S. 
Świt) Warszawa.

2. Myrcha Władysław (R. K.
S. Świt Warszawa.

3. Kamiński Ludwik (W. T. C.) 
Warszawa.

4. Śliwiński Antoni (W. T. C.) 
Warszawa.

5. Kalinowski Kazimierz (W. 
T. C.) Warszawa.

6. Korsak-Zalewski Michał (W.
T. C.) Warszawa.

7. Wasilewski Stanisław (W. 
T. C.) Warszawa.

8. Gronczewski Stanisław (W. 
T. C.) Warszawa.

9. Czwarnóg Stefan (Zdobycz 
Robotnicza) Warszawa.

10. Stefański Józef (A. K. S.) 
Warszawa.

11. Kołodziejczyk Wacław (S.
S. Union) Łódź.

12. Krawczyk Juljan (A. K. S.) 
Warszawa.

14. Konopczyński Władysław 
(W. T. C.) Warszawa.

15. Konopczyński Kazimierz 
(W. T. C.) Warszawa.

16. Brymas Feliks (A. K. S.) 
Warszawa.

17. Krauze Jan (A. K. S.) War
szawa.

18. Lipiński Jerzy (A. K. S.)
Warszawa.

20. Olszewski Henryk (W. 
Hejnał) Łódź.

19. Kosiński Stanisław (T. 
Hejnał) Łódź.

S.

20. Olszewski Henryk (W. T. 
C.) Warszawa.

21. Wisznicki Zygmunt (W. T. 
C.) Warszawa.

22. Sobolewski Zygmunt (T. 
Cykl.) Kalisz.

23. Sanowski Tadeusz (Tow. 
Cykl.) Kalisz.

24. Kłosowicz Stanisław (Tow. 
Zwoi. Sportu) Łódź.

25. Tropaczyński Kazimierz 
(Tow. Kol. i Mot.) Lwów.

26. Fróss Jakób (Pogoń) Lwów
27. Ignatowicz Stanisław (Po

goń) Lwów.
28. Kiczek Władysław (Pogoń) 

Lwów.
29. Scrbeński Fryderyk (Po

goń) Lwów.
30. Kiesel Edmund (Ż. K. S. 

Hasmonea). Lwów.
31. Więcek Feliks (KI- Sp. Po

lonia) Bydgoszcz.
32. Drańko Mikołaj (Tow. Kol. 

Sport.) Brześć.

przybędzie za nim, lecz czekać 
już będzie na niego w sercach 
dziesiątków tysięcy serc wi
dzów, w dłoniach setek tysięcy; 
rąk, bijących oklaski na mieście, 
w oczach miljonów, którzy czy
tać będą o epopei zwycięstwa W 
pismach całej Polsku

Do walki o pierwszeństwo 
wyrusza 4-go sierpnia w połud* 
nie z przed pomnika Kopernika 
w Warszawie 73-ch śmiałków- 
Który z nich potrafi w ciągli 
15-tu dni ujarzmić wroga i wró
cić do Warszawy na skrzydłach 
zwycięstwa—oto pytanie, które 
rozwiąże półmiesięczne zmaga
nie najlepszych szosowców poi* 
skich w II-im Biegu Dookoła Pol* 
ski

PRZEZ WOGEZY DO STRASBURGA 
sta czołowa grim uawstaifcóiw Biegu Dookoła Franclk orzes

. awwiczoo de Wad». (

33. 
Bieg)

34. 
Bieg)

Gałęcki Jerzy (P. T. 
Łódź.
Gałęcki. Marjan (P. T.
Łódź.

S.

S.

35. Januszko Zygmunt (W. T. 
C.) Warszawa.

36. Seliga Władysław (W. T. 
C.) Warszawa.

37. Angielczyk Wacław (R. K. 
S. Skra) Warszawa.

38. Zawadzki Jan (R. K. S. 
Skra) Warszawa.

39. Przybysz Stanisław (A. 
K- S.) Warszawa.

40. Joński Józef (A. K. S.) War 
szawa.

41. Sierpiński Longin (Tow. 
Kolarskie) Łódź.

42. Olecki Wiktor (W. K. S. 
Legja) Warszawa.

43. Napieracz Stanisław (W. 
K. S. Legja) Warszawa.

44. Morawski Wacław (W. T. 
C.) Warszawa.

45. Wlokas Antoni (T. Cykl.) 
Żery, G. Śląsk.

46. Kempny Wilhelm (T. Cykl) 
Żery, G. Śląsk.

47. Busza Florjan (Tow. Cykl.) 
Poznań.

48. Matlak Antoni (Tow. Sp. 
Fablok) Chrzanów.

49. Daniel Zygmunt (Tow. Sp. 
Rewera) Stanisławów.

50. Krotkiewski Eugenjusz (T. 
Gimn. Sokół I) Warszawa.

51. Malczewski Stanisław (W. 
K- S. Legja) Warszawa.

^52. Michalak Eugenjusz (W. K.
S. Legja) Warszawa.

53. Stahl Ryszard (W. K. S. 
Legja) Warszawa.

54. Wejgert Zygmunt (W. K.
S. Legja) Warszawa.

55. Kwiatkowski Tadeusz (W. 
K. S. Legja) Warszawa.

56. Szarek Kazimierz (W. K. S. 
Legja) Warszawa.

57. Witkowski Wincenty (W.
K. S. Legja) Warszawa.

58. Cieślak Maksymiljan (A. K.
S.) Warszawa.

59. Łazarczyk Bolesław (KJ. 
Og. Sp. Victoria) Częstochowa.

60. Zieliński Tadeusz (S. K. 
Sokół) Trzebinia.

61. Kukieła Joachim (Tow. C.) 
Sosnowiec.

62. Zacharko Kazimierz (W. 
Cyw. S. S. Polonia) Przemyśl.

63. Rutkowski (KI. Sp. Polo
nia) Bydgoszcz.

64. Orczyk Stanisław (Sokół) 
Inowrocław.

65. Kuźma Feliks (KI. Sp. H. 
Cegielski) Poznań.

66. Neszper Henryk (Łódzki 
KI. Sport.) Łódź.

67. Szymański Kazimierz (T.
Cykl.) Bydgoszcz.

68. Heinich Henryk (Tow. Ko- 
łowników) Pakość n.N.

69. Doley Tadeusz (W. T. C.) 
Warszawa.

70. Żak Jan (R. K. S. Legja) 
Kraków.

71. Grzesik Franciszek (R. K.
S. Legja) Kraków.

72. Piotrowicz, Józef (W. K. S. 
Wawel) Kraków.

73. Bialik Bolesław (W. K. S. 
Wawel) Kraków.

74. Łaptaś Mieczysław (W. K.
S. Wawel) Kraków.

75. Golde Henryk (WTC) W- .

Stanisław Gronczewskł

Według klasyfikacji klubowe} naj< 
więcej zawodników do Biegu zgłosiło 
WTC. — 14, dalej Legja 9. Amatorski 
Klub — 8, Pogoń (Lwów) — 4, Wawel 
(Kraków) — 3. Po 2 kolarzy zgłosiły 
następujące towarzystwa: Świt, Skra, 
Kaliskie T. C., Polonia (Bydgoszcz), 
Bieg (Łódź), T. C. Żory, R. K. S. Legja 
(Kraków).

Jednego reprezentanta wysyłają kiu< 
by: Tow. Kol. Pakość, Bydgoskie T. C., 
Łódzki K. S., HCP (Poznań), Sokół 
(Inowrocław), Sokół (Trzebinia), Sokół 
(Pruszków), Polonia (Przemyśl), Soi 
snowiecki T C., Victoria (Częstocho- 
wa). Rewera (Stanisławów), Union 
(Łódź), Hejnał (Łódź). T. Z. S. (Łódź), 
Hasmonea (Lwów), LTK i U (Lwów), 
BTKS (Brześć), Łódzkie T. K.-, Poznani 
skie T. C., Fablok (Chrzanów') i Zdo* 
bycz Robotnicza (Warszawa).

Trzynastki nie będzie wśród zawód- 
ników, aby pecha nie ciągnąć za uszy* 
A więc 75 n-rów. ale 74-ch zawodmikóWi

BIEG DOOKOŁA ZIEMI KALISKIEJ
W MIASTECZKU ALZACKIEM 

jęwze M iwieiMaj wotan ttoalairzie Ton® do tanim
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WOBEC MECZU POLSKA-CZECHOSŁOWACJA
Oczy Polski piłkarskiej zwrócone na Kraków

Bo-Tsko Cracovii bVdzTe w naj 
bliższą niedzielę widownią walki

Przechodząc do składu repre- padu. Tyły z Fonfowiczem v 
bramce. Martyną i Bułanowem 
w obronie, oraz braćmi Kotiar- 
czykami i Bajorkiem w pomocy, ■ 
nie mogą budzić żadnych poważ 
niejszych zastrzeżeń.

Ale napad wzbudzać może 
dziesiątki wątpliwości- Rzecz 
prosta, że o ostatecznem zesta- 
wieniu tej' linji naszej drużyny, za 
decyduje przebieg spotkania tre- 

( ningowego, oraz forma poszczę- 
I gólnych graczy,
I Możliwości jest tak wiele . że 
doprawdy trudno zająć sie ich

I bliższem rozstrząsaniem. W kaź 
| dym razie jedyną stalą pozycją 
' wśród pięciu graczy wysta- 
i wionych na mecz przez mjr. Lo- 
j tha, jest Kałuża. Pozatem nie*

sfrzowsklej Wisły oraz Craco- czliwej sobie publiczności, nie obcem środowisku, gracze ci bę- _ — -
wytrąceni z codziennego trybu dą mogli wydać z siebie sto pro- zentacji, to jak zazwyczaj naj-vii.

o puhar piłkarski środkowej Eu
ropy. Tym razem ziemia polska 
oglądać będzie amatorów) Cze
chosłowacji, którzy wespół z Wę 
grami, Austrją i Polską toczą bój 
o prymat w piłkarstwie amator- 
Skiem naszego kontynentu.

Stawka jest duża, tern więk
sza, że świetne zwycięstwo 5:1, 
.odniesione ostatnio przez nas w 
Poznaniu nad Węgrami, nakłada 
Sia football polski obowiązek za
demonstrowania gry pięknej, ce
lowej, skutecznej, a więc — ziwy 
ęięskiej.
I Pilkarstwio nasze skrzepło do 
tego stopnia i tak się już skrysta 
teowalo, że tylko bardzo nie
szczęśliwe zestawienie składu, 
Hub też wyjątkowe nieusposobie- 
nie drużyny, spowodowaćby mo 
gło klęskę naszego zespołu- Klę
ska ta byłaby ciosem skierowa- 

। mym wprost w ambicje sporto- 
; iwe naszego piłkarstwa, dążące 
.ido zdobycia bezapelacyjnego pry 
‘matu wśród amatorów całej Eu- I 
. ropy.
jl Moment ten Polska sportowa 
ocenia i wyczuwa bardzo do
bitnie. To też teren boju kra
kowskiego obsiądą w niedzielę : 
napewno dawno niewidziane w 
grodzie podwawelskim tłumy, a . 
Ula wiadomości stamtąd czeikać iv—ej odbędzie się obowiązkowe dla 
będzie z niecierpliwością, liczona wszystkich zawodników badanie Je-

Na własnem bofcfctt. wśród ży życia podróżą i przebywaniem w cent swej wartości. więcej kłopotu sprawia linja na-

TERMINARZ ll-go BIEGU DOOKOŁA POLSKI
Kiedy gdzie znajdować sie beda nasi kolarze

trasie

L Data ETAP Dystans
START META

o ^odz. skąd o godz. gdzie

r 4 sierpnia Warszawa — Łódź 145 kim. 12.— Dynasy 17.30 tor Helenowski

u 5 sierpnia Łódź — Bydgoszcz 224 kim. 8.— tor Helenowski 16.30 Stadjon Miejski

ni 6 sierpnia Bydgoszcz — Poznań 136 kim. 11.— Stadjon Miejski 16.— Arena P. W, K.

IV 8 sierpnia Poznań — Kalisz 150 kim. 11.— Arena P. W. K. 16.30 tor koL K. T. C.

V 9 sierpnia Kalisz — Częstochowa 162 kim. 11,— tor kol. K. T, C. 17,— tor Kai. „Victorii"

VI 10 sierpnia Częstochowa — Katowice 105 kim. 12.30 tor kol, „Victorii" 16.— stadjon Policyjnego K. S.

VII 11 sierpnia Katowice — Kraków 195 kim. 8.30 stadjon Policyjnego K. S. 17.— tor Cracovii

vm 13 sierpnia Kraków — Lwów 325 kim. 2.— plac przed Magistratem 16,— plac przed Uniwersytetem

IX 15 sierpnia Lwów — Lublin 211 kim. 8.— plac przed Uniwersytetem 16.— Krak.-Przedm (przed Pocztą)

X 16 sierpnia Lublin — Brześć n. B. 168 kim, 10.— Krak.-Przedm. (przed Pocztą) 16.30 tor kol. B. T. K. S.

XI 17 sierpnia Brześć n. B. — Białystok 240 kim. 7.— uL Unji Lubelskiej 16 — Stadjon Miejski w Zwierzyńcu

XII 18 sierpnia Białystok — Warszawa 190 kim. 9.— Rynek 16.30 Dynasy

UWAGA. Czas przejazdu zawodników przez miejscowości położone na 
przeciętnie w ciągu 2 min.

etapu obliczyć można, przyjmując pod uwagę, że kolarz przebywa 1 kim.

Wszyscy zawodnicy obowiązani są 1 Bydgoszcz w większości obejmuje 
stawić się w Warszawie na Dynasach | Łódź, t zn. obsadza punkty kontrolne, 
w sobotę 3 b. m. o godz. 12-ej.portem rozstajne drogi i otacza opieka kolarzy.
oóloimlbowainia maszyn i wyipcZnienia
wykazów statystycznych. Ó godzinie

Łódź przejmuje swe agendy od Łowi-

dziś już w setki tysięcy rzesza 
sportowców z całej Rzplitej.
। Fakt, że spotkanie niedzielne 
odbędzie się w Krakowie, w sto- 
iicy Polski piłkarskiej, powięk
sza szanse nasze, tembardziej, że 
/większość naszych reprezentan
tów składać się będzie z wypró
bowanych w niejednym! meczu 
międzynarodowym graczy mi-

BEAUFRAND BIJE SZAMOTE
na Dynasach

Ostatni dzień międzymarodowych wy 
'ścigów nie iprayin-iósł zasadniczych 
zmian w klasyfikacji.
Szamota i Beaufrand strwierdlziili. śc są 

zawodnikami równaj klasy i od dnia 
czy też usposobienia zależeć będzie 
przefwaga jedtaegio nad drugim. _

Goście lódizcy nie mogli, pomimo wy
siłków odegrać puważniejszej roli. Ten 
dencja do króciódkich finiszów i bardzo 
nierówna jazda, zakorzeń iły się nato
miast w tych zawodnikach tak głęboko, 
że nie odróżniają, kiedy rozgrywają wy 
ścig prawidłowo, a kiedy nie.

Zestawienie pomiędzy zawodnikami 
zagranicznymi, warszawskimi i łódz
kimi potwierdziło ogromną przewagę 
Szamoty nad Podgórskim, Puszą nad 
Szmidtem i Beaufranda nad Massenho- 
vem. W spotkaniu międzynarodowym 
łodzianie ustępowali znacznie Szamo
cie, zagranicy i Podgórskiemu.

Rewelacją zaczyna być Włodarczyk. 
W meczu dla długodystansowców, w 
spotkaniu pierwszem, wygrywa prawie 
wszystkie finisze; w spoilkartiu dlruigiem 
trzy i pomimo pęknięcia gumy i zmia
ny roweira, nie pozwala się dopędizić i 
Wyścig ostatecznie wygrywa.

r Mecz z dwóch startów Włodarczyk— 
Krakenibuhl po zaciętej obronię Szwaj
cara — wygrał Włodarczyk, dochodząc 
przeciwnika o 60 m. 10 Mm. zwycięzca 
przejechał w 14.54.8 sdk.

Rezultaty techiniczue: Bieg australij
ski 1) Czarnowski, 2) Frąazkowsiki.

Mecz międzynarodowy: w grapie za
granicznych gości zwyciężyli: 1) Beau- 
frand. 2) Vari Massenhovc—czas 200 m. 
13.6.. Spotkanie II: 1) Van Massemihove 
2) Guyard — czas 13,2. Spotkanie 111: 
il) Beaufrand. 2) Guyard — czas 13.

W grapie warszawskiej: spotkanie I: 
1) Podgórski, 2) Kenidzia — czas 13.8; 
spotkanie 11: 1) Szamota. 2) Kendzia — 
czas 13.6; spotkanie III: 1) Szamota, 2) 
Podgórski — czas 12.8.

t W grapie łódzkiej: spotkanie I 1) 
Pusz, 2) Eimbrot — czas 13.4; spotkanie 
II: 1) Szmidt; 2) Einbrot — czas 13 s.; 
spotkanie 111: 1) Pusz, 2) Szmidt—cizas 
,43,6.
! W spotkaniu Zwycięzcótw poszozegól- 
,nych grap: 1) Baufrand, 2) Szamota o 
ćwierć koła, 3) o długość Pusz — czas 
12.6 sek.
\,W spotkaniu dla drugich' zwyciężył 
van Massenhove» 2) Podgórski o dłu- 
£0^ 3) 0 długości Szmidit 12.6.

W spotkaniu dla trzecich: 1) Kendlzia 
o kolo, 2) Guyard i 3) Eihbrot — czas 
13.2. ।'

‘ ScraitoW I klasy po tlrzecH prizedbłegacb. 
runa! I: 1) Ntóńiski 1 o długość, 2) 

• Tscłiirschinite, 3) Einbrot — czas 14 sek. 
Finał II. Po zdyskwalifikowaniu Łączyń 
skiego 1) Janociński, 2) Niciński — czas 
13.8 sek. Final III 1) Podgórski II, Zaj- 
iert III, Karle I — czas 17,4 sek.

Mecz dlugodyisrtansowiców 1) Włodar- 
iZyS, 1? & 13 p., 3) Kra-
kenbuM 12 p. i 4) Skrziyiplkiowlslkf 9 p.

karskie, prze/prawadizone pracz letka-, 
nzy-f acho wetów.

Wyjazd z Warszawy nastąpi o godz. 
12-ej w niedzielę. Wszyscy zawodnicy 
po honorowym starcie na Dynasach ru
szą ul. Drewnianą, Dobrą. Karową na 
Plac marszałka Piłsudskiego, gdzie na
stąpi chwilowe zatrzymanie się i foto
grafia, poczem ul. Wierzbową, Sena
torską, PI. Bankowym, Elektoralną, 
Chłodną i Wolską wyjadą na szosę 
łódzką. Start właściwy nastąpi na 8-ym 
kilometrze szosy.

Komisja organizacyjna łódzka Biegu 
Dookoła Pofeki zwiedziła w d'niu wczo- 
rafezym trasę. W ©oniedaiałeik, duia 
29 b. m. odbyło sie losowanie punktów 
objęcia kontroli. Pierwsze dwa etapy i 
Biegu: Warszawa — Łódź i Łódź —I

cza. gdzie funkcje obejmą motocykliści 
Unionu i rozstawia sie aż do Domanie
wic. skąd aż do Łodzi funlkcie sprawo
wać będą taż kolarze łódzkich towa
rzystw. Zawodnicy przybędą od strony 
Zgierza i via uL Zgierską skręcą w ul. 
Brajera. skąd przez Łagiewnicką. Dwot 
ską. Franciszkańską. Chłodną. Źródło
wą, Północną dostana sie do Helenowa 
na tor. gdzie odbędzie sie finisz. Kola
rze zainstalowani beda w Helenowie, 
gdzie dzięki wydatnej pomocy łódzkiego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego urządzo
ne będą prysznice i noclegi. Również 
kolacje i śniadanie spożyją zawodni
cy w Helenowie.

W poniedziałek, dnia 5-go sierpnia o 
godz. 7-ej punktualnie odbędzie się start 
t. zw. neutralny w Helenowie. Zawod
nicy wyruszą tą sama droga, która przy 
byli zbitą masą i dooiero na strzał star

tera przed Juljanowem roznocznie sie 
właściwy wyścig. W dalszvm ciągu ko 
larze łódzcy roztaczają opieka nad bie
giem i to aż dó Łęczycy, skąd funkcje 
ich obejmą motocykliści łódzcy, którzy 
doprowadza zawodników do Krośnie
wic.

Komisja organizacyjna rozpoczęła 
gwałtowną propagande na rzecz nagród 
łódzkich. Międzyklubowa komisja ko
larska — jak już donosiliśmy — uiu.n 
dowala nagrodę dla pierwszego k< ,a- 
rza — łodzianina w ogólnej klasyfika
cji Organizatorzy lioza. że liczba na
gród łódzkich sięgnie dwunastu. Sze
reg firm automobilowych, dwie tryko
tażowe. przemysowcv — obiecali ufun
dować cenne nagrody.

Jak widzimy, przygotowania Łodzi 
do Biegu sa w pełni.

Wielki medal złoty „Przeglądu Spor
towego" otrzyma zwycięzca ll-go Bie
gu Dookoła Polski. Dziesięciu następ
nych jeźdźców zostanie udekorowanych 
medalami srebrnemi pozlacaneml Po
nadto kolarze, którzy w ogólnej klasy-

fikacji zajmą miejsca od 12-go do 21-go

równy i bardzo swoisty w grze 
Gumowski, czy surowy jeszcze 
Rusinek, którego zdolności pre
destynują go raczej na skrzydło, 
wego, nie dają bez zobaczenia 
ich we wspólnej akcji żadnych 
gwarancyj pozytywnych- Tak 
samo para Kozok — Sterling ba- 
dzi poważne zastrzeżenie. Ko 
zok bowiem wskutek kontuzji, 
dłuższy czas pauzował, co u tak 
dużego i ciężkiego gracza, może 
się odbić niekorzystnie na jegowłącznie, otrzymają żetony srebrne. ai • . _ . -___c

wszyscy pozostali, którzy Bieg ukoń-1 formie fizycznej, a gra Sperlinga, 
czyli _ bronzpwe posrebrzane. nieporównanego technicznie, bez

Błotniki mogą się bardzo przydać za- świetnego przebojowego fączni- 
wodnikom w razie niepogody. Pręgi ! -
brudnej wody i błota na grzbiecie za
wodników, tworzące się podczas desz
czu przy nieopancerzonym kole, utrud
niają w wysokim stopniu jazdę i przy
czyniają się do powstawania odparzeń. 
Radzimy więc postarać się, by samo
chód pomocy technicznej posiadał drew 
niane lub celuloidowe błotniaki.

Z ośrodków kolarskich najliczniej 
będzie w czasie Biegu reprezentowna- 
na stolica, która wysyła na trasę aż 37 
zawodników. Drugie miejsce zajmuje 
Łódź z 7 kolarzami, niewiele jej ustę
puje Lwów — 6 zawodników i Kra
ków — 5 zawodników. Dalej idą: Byd- ; 
goszcz (3), Kalisz, Poznań i Żory (po
2). Pozatem przez jednego zawodnika 
reprezentowane są rozmaite mniejsze 
miasta, rozrzucone po całym terenie 
Rzplitej.

WARSZAWA, KRAKÓW, Ml POZNAŃ, GÓRNY ŚlĄSK, LWÓW
w niedzielnycK walKacK sportowych

Na 
wych 
start

czoło wszystkich imprez sporto- 
stołicy wysuwa sie oczywiście 
wielkiego biegu kolarskiego Do-

ka, bardzo łatwo może mieć war 
tość jedynie gry pokazowej.

Żywimy jednak nadzieje, że 
problemat naszej łinji ofensyw
nej zostanie rozwiązany pomyśl, 
nie i że dnia 4-go sierpnia na bo. 
isku Cracovii stanie do walki z 
Czechosłowacją drużyna napra
wdę najlepsza.

Życzymy zwycięstwa z całe
go serca!

OSTATNIE WIADOMOŚCI
z całej Polski

Na kolarskie mistrzostwa świata w 
Zurlchu, rozpoczynające się za tydzień 
wysłani zostaną na podstawie wy
kazanej ostatnio formy Szamota i Pod
górski. Delegatem oficjalnym jest p. Ar- 
tor Thiele, wiceprezes ZPTK.

Kendzla usiłował w ulb. piąitek pobić 
rekordy polskie ze startu eaitrzymauego 
ina 200 i 100 mtr., próby te przyniosły 
•jednak wynik Ujemny. Na 200 mtr. Ken- 
dlzic osiągną! czas 18 sek„ a na 1000 
mitr. 1:19,8 sek, oba gorsze od dotycb- 
chczasowych rekordów.

Dyskwalifikacja kolarzy łódzkich za 
niestartowanie na mistrzostwach Pol- 

skończyła się 25 lito, ' * •

okolą Pofeki, który sie odbedizie w nie
dzielę o godiz. 12-en na Dynasach. O 
starcie tym piszemy obszernie na innem 
miejscu. Z innych imprez sportowych 
najciekawsze będą pływackie mistrzo- 
stwa Pofeki, które rozegrane zostaną w 
dniach 3. 4 i 5 sierpnia na pływalni P. 
Z. P. przy ul. Łazienkowskie*. Zawo
dy zapowiadają sie bardzo ciekawie ze 
względu na udział najlepszych pływa
ków polskich. Początek codziennie o 
godz. 15-ei.

Z imprez piłkarskich najciekawsze bę
dzie rewanżowe spotkanie pomiędzy re 
prezentacjami Warszawy i Łodzi o pu- 
har „Ilustrowanej Republiki", które od
będzie sie w niedziele o godz. 17 na 
boisku Legji. Wobec tego, że zawo
dów ligowych w tym diniu niema, obie 
drużyny są reprezentowane przez gra
czy ligowych. W skład, reprezentacji 
warszawskiej wchodzą: Domański: Zie
mian (Legja), Miączyński: Nowikowi, 
Zwierz H, Szaller: Wypijewski Steuer 
man. Łańko, Ałaszewski. Rajtek.

Jedenastka łódzka wystąpi w składzie: 
Mila; CylL Gałecki Hintz. Widliszek. 
Kulawiak śledź. Janczyk. Król. Herb- 
streich. Michalski. Pierwsze spotkanie 
w Łodzi zakończyło sie zwycięstwem 
A-klasowej reprezentacji Warszawy nad 
ligową reprezentacją Łodzi 4:2. Obec
nie za Warszawa przemawia również li
gowy skład reprezentacji, no i własne 
boisko. Jako praedlmecz rozegramy zo
stanie mecz pomiędzy drużyną piłkar
ską sędziów a Gwiazda.

Pozatem odbędą sie dwa mecze o mi- 
strzostwio kl. A. W sobotę Polonia Ib 
rozegra na własnem boisku mecz z 
Gwiazdą. Wynik tego spotkania pozo
stałe pod znakiem zapytania, chociaż 
większe szanse ma zdaie sie Polonia. 
Tego samego dnia na boisku Legii odbę
dzie się czteromilnutowa dogrywka me
czu Ruch — Makabi. Mecz ten został 
przerwany przy stanie 3:2 dla Makabi. 
Należy wątpić, czy Ruchowi uda się w 
tak krótkim czasie zdobyć chociażby 
jedną bramlkę. aby w ten soosób ode
brać Malkabi przynajmniej jeden punkt. 
Pb dogrywce odbędzie się spotkanie to 
warzyskie Makabi — Skra. W niedzie 
ię o godz. 12 odbędzie sie na boisku 
Legiji mecz pomiędzy Pociskiem a AZS, 
przyczem akademicy powinni bez trudu 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją ko
rzyść.

W Skolimowie odbędzie sie zakończę 
nie tornieiiu tennisowego. Do finału we
szli w grze pojedyncze! panów Derby
shire i GoWstein. w grze podwójnej pa
nów para Karafioił — Goilidlsteiin. W 
grze mieszanej i pań sytuacja jeszcze 
nie fest wyjaśniona.

Kraków. Gładki dotychczas przebieg 
mStrzostw ^kk A. rzadko obfitujący 
w nieznaczne ty<lko niespodzianki, do
znał ubiegłej niedzieli wstrząsu. Klęski 
prowadzących w tabeli Podgórza z Ol
szą 0:4 I Krowodrzy z Makabi 1:3, 
wslkazuljią, że zaznaczający się od pew
nego czasu wzrost siły najgorzej w ta
beli plasowanych klubów, jest w stanie 
zmienić maiwet czołowe pozycje tabeli. 
Aozfcołwięlk klęska ostatnia nie odebra
ła Podlgórzowi prowadzenia, jedinak 
zmniejszyła odległość punktową od ma- 

. stępnego kflmfbu do 6-ciu punktów. Nato
miast Krowodrza spadla z 2-go miejsca 

. aa 4-tęk zą^tąipiioliia przez Makabi, . .

Nadchodząca niedziela przynosi zino- 
wu spotkanie o więksizem znaczeniu. 
Na pierwszy plan wybija się spotkanie 
starych rywali dzielnicowych Podgórze 
— Krowodrza. Zawody te, mające już 
swą wieloletnią tradjuię, prowadzone 
są zawsze z niezwykłą ambicją i fair.

Mimo niepowodzeń ostatniej ri.iedzieili 
spodziewać się należy dobrego poziomu 
gry. Wynik powinien raczej być ko
rzystniejszy dla Podgórza, o ile wy
stąpi on w komplecie, jednak niespo
dzianka ze strony energicznej Korony 
jest możliwą.

Pogromca Podgórza Olsza, spotka sie 
z Krowodrzą na boisku ostatniej, co, 
mimo doskonałej formy Olszy, przema
wia za zwycięstwem Olszy.

Obecny vicelider Makaki powiększy 
prawdopodobnie swój stan posiadania w 
spotkaniu ze Spa r tą. Decydującym mo
mentem będzie tu boisko Malkabi, na 
którem trudno gospodarzy pokonać.

Robotnicza Legja gościć będzie u sie
bie Ta.movię, będącą obecnie groźną 
dla każdego przeciwnika. Mimo, iż za- 
wiody te odbędą się ma boisku Legii, u- 
zysikanie przez nią 2 punktów jest wąt
pliwe. Spotkanie rezerw Wisły i Gar
barni winno przynieść zwycięstwo Wi
śle. Wobec jednak możności zasilenia 
obu drużytn graczami ligowetni w tym 
dni,u. wynik może być nawet najmniej 
oczekiwany. W Trzebini spotka się re
zerwa Qracovii z Trzebinią, zagrożoną 
spadkiem do kL B. Wyniku trudno Prze
widzieć wobec zdekompletowania ma 
skutek wakacji składu Gracovii, no i bo 
iska w Trzebini.

Łódź. Niedziela w przeciwień
stwie do dwu ostatnich przedstawia się 
imponująco. Obok bowiem międzymia
stowego meczu Lwów — Łódź będzie
my świadkami Biegu Dookoła Polski, 
oraz wyścigów kolarskich w Helenowie.

Pozatem pierwsza drużyna Łodzi wy 
jeżdżą do Warszawy na mecz rewan
żowy o puhar. ofiarowany przez redak
cję „Republiki*1. W. Z. O. P. N. nie zgo 
dził się na przesunięcie terminu mieczu 
z 4-go sierpnia na 6-go paźdizennka, jak 
to proponował ŁZOPN. który również 
w dniu 4-tgo sierpnia ma do rozegrania 
spotkanie rewanżowe ze Lwowem.

Drugi garnitur, kitóry wystąp! prze
ciw Lwowowi winien sie mało różnić od 
składu', jaki pobił lwowian na ich gran
ee 3:2.

Przypuszczalnie przeciw Lwowowi 
wystąpią: Michalski względnie Lass, 
Cyn, WMdner. wzgl. FHegeL Pudlarz, 
Klimczak, Wiołfamgeł (LTSGX Strzel
czyk (Widzew). Miller (Orkan). Król. 
Berkman (ŁTSG).

Jest to drużyna, która gre swą oprze 
na szybkości i ambicji, co w spotkaniu 
ze Lwowem -winno jej przynieść korzyst 
ny wynik.

W mistrzostwach klasy A. spotka się 
jedynie w niedzielę przed południem 
Union z Hakoachem. Wiecei szans po
siadają zieloni.

W niedzielę G. M. S. podejmuje silną 
Concordia piotrkowska. Pozatem od- 
będzię sie kilka meczów mistrzowskich 
klasy C.

Bardzo ciekawie zapowiadają sie wy
ścigi kolarskie w Helenowie. Startować 
będą najlepsi jeźdźcy z mistrzem Pol
ski Szamota, na czele.

Podczas wyścigów przybędą kolarze, 
uczestniczący w Biegu Dookoła Polsku 
kończąc na torze Helem owa pierwszy 
etap Warszawa — Łódź.

Należy zaznaczyć, że w Łodzi zainte
resowanie Biegiem Dookoła Polski jest 
olbrzymie. Zgłoszono dotychczas wiel
ką ilość nagród dla zwycięzców. Komi
sja sportowa pracuje ..pełna para“. W 
skład tej komisii wchodzą najlepsi or- 
ganiizatoTzy Łodzi, co da-ie rękojmię, iż 
nie zawiodą pokładanych w nich na
dziei.

Poznań. Nadchodząca niedziela bę
dzie pierwszą w tym sezonie pozba
wioną wszelkich atrakcyij sportowych. 
Wioślarze wyjechali na mistrzostwa do 
Bydgoszczy, pływacy do Warszawy, 
asy lekko atletyczne AZS-n i Warty do 
Budapesztu na mecz z Węgrami, ligo
wa Warta próżnutie przymusowo z po
wodu zakazu gry w dniu zawodów 
Polska — Gzechostowaoja', na które wy 
słała' swoją chlubę, Fontowicza, przy- 
wdziiewaiiącego po raz drugi koszulkę z 
Białwm Orłem.

Jedrlnie klasa A kiomtynuowiać będzie 
dial-'’ swoje rozgrywki, które _ jednak 
nie budzą już wielkiej ciekawości, wo
bec wyłonienia mistrza okręgu u- 
bległej nieidzieili Interesować może je
dynie kwestia, kto będzie wicemi- 
stlrzem: Poznania ozy rezerwy Warty, 
Stella1 ozy Ostrowski K. S„ ewentual
nie, kiło sipadiiiie do ki. B: Spartay No
teć czy Wiktoria? Rozgrywki dobiera
ją już do końca, więc te dręczące py
tania niebawem znaijdą odpowiedź._

Czynną również będzie w sobotę i nie 
dzielę policlia państwowa, która urządzi 
na stadionie wojskowym eliminacyjne 
zawody wojewódzkie w strzelaniu, lek 
kieij aitieitiyoe i kolarstwie.

G. Śląsk. O ile w podokręgu król.-huc 
kim mistrzostwa Naprzodowi nie wy
drze nikt, o tyle sytuacja w podokręgu 
katowickim jest nadał powikłana. Co-

prawda prowadzi K. S. 06 Załęże prze
wagą 3 punktów nad Pogonią i K. S. 
Dąb, lecz pozostałą mu jeszcze 3 mecze 
do rozegrania. Prawda i ro, że aby go 
Pogoń czy Dąb mogły zdystansować, 
musiałby K. S. 06 Załęże wszystkie 3 
mecze przegrać, a tak Pogoń jak Dąb 
pozostałe 2 mecze -wygrać.

W najbliższą niedziele walczyć będą: 
w podokręgu katowickim K. S. Diana— 
K. S. 06 Załęże. W razie wygrania tego 
meczu 06 Załęże ma mistrzostwo w kie
szoni, to też walka zapowiada się bar
dzo interesująco. 06 Mysłowice — Po
goń (Katowice). Pogoń będzie się sta
rała utraymać te wątłe szanse mistrzo
wskie jakie jej jeszcze pozostały, jak 
również i K. S. Dąb. walczący z Poli
cyjnym K. S.—outsiderem klasy. Dąb 
zmajdluje się ostatnio w świetnej formie, 
czego dowiódł bijąc w ub. niedzielę Po
goń w wysokim stosunku 5:2. a więc 
zwycięstwo powinno mu przyjść łatwo.

Naprzód (Załęże) — Rożdzien (Szo-. 
pienice) Naprzód powinien łatwo zwy
ciężyć.

Podokręg król-hudki: Amatorski K.S. 
— K. S. Kresy. Dobra forma Kresów 
wróży ostrą walkę. Zjednocz. Przyjąć. 
Sp. — Iskra (Siemianowice). Iskra znaj 
dająca się obecnie na ostatniem miej
scu, będzie usiłowała za wszelką cenę 
wyimfciiąć się ze sfery „spadkowej" do 
kl. B. 07 Siemianowice — Pogoń (N. 
Byłom). W niebezpiecznej sferze znaj
duje się i Pogoń i widmo spadku może 
cuda zdziałać. Naprzód (Lipiny)—Orzeł 
(Wełmowiec). Jeszcez jedno zwycięst
wo Naprzodu przypieczętuje finał.

Hamburger Sport Veretn kilkakrotny 
mistrz Niemiec (również w 1928-9) ro
zegra 3 sierpnia zawody z Ruchem w 
Król. Hucie.

W Królewskeij Hucie na stadionie od 
będą się w niedzielę drugie w tym ro
ku rewanżowe zawody lekkoatletyczne 
Polski Śląsk — Niemiecki Śląsk.’Dro
żyn a nasza wystąpi w osłabionym skła 
dzie beiz Czysza i Zajusza, którzy będą 
startować w Budapeszcie.

Lwów. Najbliższa niedziela przynosi 
Lwowowi walkę na diwu frontach. W 
Krakowie toczyć będzie reprezentacja 
L wowa zacięty bój z przedstawicielami 
trakowa o wieniec laurowy „Gazety 
1 orannej" oraz wiecznie wędrowną 
wazę prof. Żeleńskiego. Wieniec lamro-

Finał tennisowego mistrzostwa Polski 
międzyklubowego między AZS Poznań 
a WLTK rozegrany będzie w Pozna
niu. O ile A. Z. S-u bronić będzie 
Warmiński, który w spotkaniu z Soko
łem nie brał udziału, poznaniacy mają 
szanse osiągnięcia niezłego wyniku. W 
przeciwnym razie wynik brzmieć może 
nawet poddobnie, jak we Lwowie.

Mallow, prezes P. K. S. został wy
brany wiceprezesem P. Z. P. N, na 
miejsce ustępującego p. Fliegera.

Garbarnia przeżywa obecnie poważ
ny kryzys wewnętrzny.

Wydział gier i dyscypliny Ligi me 
odbywa obecnie prawie wcale zebrali 
tak, że stos różnych kar w stosunku 
do graczy nie jest załatwiany. Jest to 
ze szkodą dla graczy, którzy dyskwali
fikacje swe będą musieli odbywać w 
okresie najgorętszych walk ligowych

Pasek, obrońca Korony i b. partner 
Martyny, został potwierdzony przez 
Wydział gier i dyscypliny PZPN-u dla 
Wisły.

Olejniczak, doskonały obrońca łwow,. 
skich Czarnych, nosi się z myślą opusz
czenia w jesieni Lwowa i przeniesienia 
do Poznania (raczej powrotu. gdyż z 
Pozmamia pochodzi), ewent. Łodzi. |

Bajorek, doskonały pomocnik mi
strza Ligi Wisły, nosi się z myślą ćpasz 
czenia Krakowa i przeniesienia się do 
Poznania.

Gensior z Ruchu powrócił już do afro 
wia i wystąpi po raz pierwszy dn. 3 
b. m. przeciw H. S. V. Hamburg. I

Ruch wyjeżdża 15 sierpnia do Gdań- I 
ska, gdzie się spotka 17.8. z fenrt. I

STRZELCY POLSCY
w mistrzostwach Świata w Sztokholmie

W Toruniu rozegrane zostały kita»- 
dniowe elimmaoyine zaiwody strzelec
kie, maljące na cefliu wyznaczenie re- 
prezentaiaii aia mistrzostwa świata, któ
re odbędą się w Sztokholmie. Starto
wało 34 zawodników, iprzyczem wyniki 
były następujące: strzelanie z broni 
wojskowej — miłr. Wrzosek 452 pklt., 
2) mjr. Stawarz 449 pilot., 3) kipt. Goście 

wicz 4127 iplkt.; strzelanie z broni krót
kiej — mjr. Wrzosek 501 plktt.; strzela
nie małoikallibrowe 1) Ruitecki 757 pkt., 
3) We&owiaz 730 oku 3). Goścjęwicz

718 płot.; strzel anlez broni dlDugięj dlo- 
wołnęj — Wąsowicz 953 plktt.

Raprezentaoja strzelecka Polski bę
dzie się przedstawiała następująco: Bo- 
rzemśki, Golański, Gościewicz, Rutedki 
Podosiki, Lewiński, Wrzosek, Stawarz 
S„ Zalewski, Stawarz A 1 Wąsowicz.

Delegatem jest pik. Weciki. a kaipita- 
nem drużyny — kipt, Żelazny. Pozatem 
jadą pik. Ostrowski, mir. Lapiarz, kjpt. 
Matedki 1 taż. Walczak. Wyjazd nastąpi 
w dniu 4 sierpnia o sadz. ।

wy pisma lwowskiego. oparty jest na i- 
deintycznych warunkach, co pierwszy pu 
ha.r prof. Żeleńskiego, t. ztu że przecho 
dzi na własność drużyny, która odniesie 
trzyikroOne bezpośrednie zwycięstwo. 
Trofeum „Gazety Porannej" znajduje 
się obecnie w posiadaniu Krakowa!, któ
ry zdobył ją w roku ubiegłym. Nic za
tem dziwnego, że Lwów dołoży wszel
kich starań, by odebrać ją podwawel
skiemu grodowi. Zadanie nie będzie ła
twe ze względu na dobrą formę graczy 
krakowskich.

Kapitam związkowy Lwowa p. T. Ku- 
cłiar desygnował do Krakowa drożynę, 
składającą się z Czarnych 1 Pogoni: 
Krasicki: Chmielowski OłeWczak. Deut 
schmanm, Kuchar, Witkowski, Szara
ki ewicz. Sawflca, Nastała, Reyman, Ma
urer.

Schutzpolizei. 18. 8. z Gedanią w dn* 
dize zaś powrotnej, zwiedzi P. W. & 
i rozegra w Poznaniu 25. 8. mecz li#> 
wy z Wartą poznańską.

Kostrzewski nie może wyjechać do 
Budapesztu na mecz z Węgrami, gdyż 
•żona' jego w obozie w Kościerzynie, u- 
legła wypadkowi. Na 800 mtr. zastał» 
Kostrzewskiego Jaworski, a na 400 ni 
z płotkami Trojanowski.

W związku z meczem lekkoatletycz
nym Polska — Austria, prasa niemiec
ka stwierdza Jednogłośnie, że Polska 
jest b. silna i tak Austria, jak Czecho 
Słowacja nie mogą stanowić dla na
szych pań poważnego przeciwnika. P- 
Z L. A— piszą dalej niemieckie dziel
nika — powinien obejrzeć się za silniej
szymi przeciwnikami, jak np. Nieme? 
czy Angina, choćby nawet ryzykował 
odniesienie porażki.

Łonka (Cracovia). która już z chor? 
ręką startowała Wbrew nakazowi d-ra 
Glatzła w Król. Hucie — nadwyręży® 
rękę do tego stopnia, że nią obecnie nie 
porusza. Leczenie potrwa 4 — 5 ty- 
godni.

Jasna (Cracovia), która na treningach i 
rzucała 35 — 36 m. dyskiem, nie osisf- 
uęła swego, choćby tylko normalnego 
poziomu — według opinii fachowców— 
litylko na skutek przeciążenia uczesin* 
czeniem w Ach konkurencjach

Równocześnie drugi, garnitur Lwowa 
walczyć będzie w Łodzi. Skład repre
zentacji Lwowa przeciw Łodzi przed
stawiać się będzie następująco: Albań
ski, Maurer, Fichtel, Wanozycki. Aml- 
rowicz, Ozaist, Urich. Prass. Batsch,

a Zimnwr, Ó-staowsiki

Warszawianka, będąca jedynym M* 
bem ligowym bez boiska, postanów» 
w roku bieżącym zwrócić całą sw 
uwagę na uzyskanie odpowiedniego te
renu. Starania uwieńczone zostały 
reszcie sukcesem, gdyż Magistrat to" 
stanowił przyznać jej teren, bliżej 
szcze nieokreślony, u wylotu ulicy । “* 
trowej i Wawelskiej, a więc w P»1»* 
cie b. dobrym, parę kroków od tr»»* 
walu. Definitywnego załatwienia spra
wy spodziewać się można w ciągu n«* 

liźszych dni. „te
^Burmistrz W. Hajduk I poseł na SeP 
Rzplitej, p. Grzesik Karol obiel J** 
tektorjait nad Ruchem, '
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fłaiiowWm atletyki wegier- nie poJitymretf
e światowym jest dosta-

rocznie cłty^a znane. bv ic tu omawiać, 
li oparta n;i *tarwli. świetlnych trad‘d 
;.l -ach.nawet zwycięstw olMtupiiiiskicli. roz 4 niiza'-!'zahi-'a tiieonzebrainvmi wprost re- 
'■ ;e-aiiau'Ui talentów, blvska ona co drwi I j laśmiś fenomenem w ”ró'z:i,|iu Kcs- I mj-ktego. Barsicgo, Szeipesa. Egriego
r.W 11. d. . ,ii Węer^J' 0 Tm yyicdza i ołaczaia swą 

atletykę pieczołowita opuka, da- 
'■ i.i iei P’leTtie neoarcię fniaitsowe w po
ll t'.jci niczaw ednei frekwcincii pnbliczno- M <-i innfotoia.in organize'wa'tiie .niemal a -Vtvdzieii wielkich spotkań n węd z yin aro I ericii lub in:cJz\ipaihtwowvc.h. Wę- 
■ £.,v w.intria się ;-eż niezmiernie. Wy- 1 j, Jai.i eh przechwfitów skruroitilat- 1 Bj. j wybrednie, tak. że nawet z najWiż 
i] swymi stoaela.in-i. z którymi w m 
ii ń?ch salc’i.ich siwtii -sa w reg-islacnvch

•i w?:iie luźnym tkontakcie. 
ją .naszvm przechymikiem 
tor-.kanie to. nnzvtcm naj-

w Budapeszcie

p3V a ziłic

storia 1

1 bie.gi.vch sneiz 
i] Czyżby ten

atletyki ooi-kiei. zostało 
do skukiu d'zieki inictialty 
i. gdyż wszelkie nasze 
ni:i kcTit.ikt.u w latach u- 
lv dweiJ na niczom.
.wzozvt — bo -nie spotsólb 
ztoroszeinia Węgier -— 

ż tak wy sokiego .poziomu

Sport, lak r;> miel edit ofa-cftnle
1 stwierdzaliśmy. gra coraz ©cwaiżmeyszą 
a prcpag.ir.Jowo-pclijtyczTia we współ

ci^ncm smołccmem. Potężne
■ sportowo Węgrr. politycznie sa bardzo I tposłedzrfle. trakta't w Trianon, okroił 1 dotkliwie granice, przekreślając ich ma- 
| orswowe stanowisko. Tendencje poli- I tycznie Węgrów daźa wiec do zdobycia 1 potężnych sojuszników, a iednvm z naj I bardziej pożądanych jest Polska. Daiź- 1 ność nawiązania ścisłych i serdecz- 1 tych stosunków we wszystkich dziedzi 1 nich życia wsnróiczesnrrn.. nie ominęła 
I też i scortu i oto serdeczne stosunki pil 1 karskie, narciarskie czv bokserskie, zo- 
| srały wzbogacone o mecz lekkoatletycz 1 jy. Inicjatywa wynzła więc od Węgrów, 1 ale impulsu do md szukać należy raczej 1 r budupeszlteńskiem ministerstwie 1 spraw zagranicznych nie w istotnych I potrzebach ekspansji sportu węgiersikie- 
I W-
1 Tern większa ied'nak odpowiedzialność 

spada na lekkcarllcrów poliskich. Otrzy
mując w rcce atut tak Aviclkiei wartości, 
jak regularne spotkanie miedizypaństwo 
we z.potęgą węgierską, daiżyć winniśmy 
do stworzenia konieczności sportowej, a

Klub wioślarski 04 wysłał już ub. ty
godnia swoje osady do Bydgoszczy, by 
ni miejscu tronowały dio regat niedziel
nych K. W. 04 obsadził cztery biegi 
tóstrzewskie: Oziwórki (w obsadlziie: 
Tiiszka W. Ziełkiewicz, Lepoiwski, Jur 
kowski. sternik: Budiziński). Czwórki 
bez sternika: (Mikołajczak, Tuliszka M„ 
Ktsprztk Zd„ Budziński), dwójki bez 
sternika: (Mikołajczak i Budziński), o- 
raz ósemki: Moskalewicz, Ziętkiewicz, 
Zdz. Kasprzak. M. Tuliszka, Zb. Kas
przak, W. Tuliszka, Lepowski, Jurkoiw 
ski, sternik: Zimny). Poaaiteim weźmie 
udział w biegu czwórka wagi lekkiej 
(Za,jdenkowski, Budziński M„ Djibalski 
W, i Z_ sternik: N. Budziński). Drugi 
poznański klub wioślarski „Tryton" 
zgłosił obsady mast, biegów jcziw.órek 
tOTicjuszy, czwórek młodszych, óse
mek młodszych, dwójek podwójnych, 
jedynek młodszych oraz dwójek pod
wójnych (poza konk.) w biegu elimi
nacyjnym. Wioślairki wysyto'ą jeldlną 
załogę.

W wielkich regatach wioślarskich o 
mistrzostwo Europy, które odbędą się 
17 i 18 sierpniia wi iBydigosizlciziy, starto
wać będą osiady 12 iwcdlów, ai miano
wicie: Beligji, Wtochi, Szwajcar Di, Frarr- 
¢, Holandia Wleigieir, Ozieichois-lowaclji, 
Jugosławii:, Portluigiailji 4 JuBOSiłiafw|ji.. O- 
fkjailnia fo ta 'zgłoszeń nie jeislt jełsacze 
wiadoma., gdiyż zigłlostziesria przychódzą 
naijpierw do Federacji i-Mięlfllżljitfa.¥o& 
SWJ w Lucernie. I

Nikłe szanse lekkoatletów polskich osłabione brakiem Kostrzewskiego
lewo społkamia. Debiut

--------  widiien i może zbudować 
1‘rwaie fundamenty naszych stoswnlkiólw, 

I należy to wyłaczinic od1 wyniku walki. 
I Nie marzymy nawet o zwycięstwie, 
lyndyż jest mio zuipellnie wylWIiuczoine. Ado

wiemy pnzecleż. że można przegrać w 
zaciętej walce I że wartość takiol prze
granej często może być nawet większa, 
od jakiegoś nieprzekonywującego zwy
cięstwa.

Qtóż_.owel_za ciętej walki .imamy ,pra-

wo oczekiwać od naszych re-orezentan- tacja Budaipeszto jest właściwie niemal! Na 100 mtr. Raggamb? (daw^el
>.j__ i_______  ______________l__ i- nr___?__  f 10 2 nwi'<mah rvmkTynaA nntU iPO*tów. Nie mówimy tego gołosłownie. Pa identyczną z reprezentacja Węgier. któj 

rę dni temu odbyło sie spotkanie Ber- ra wałczyć bedzie z Polska (a której I
lin — Budapeszt w Budapeszcie, wygraj składu jeszcze nie anamv) Możemy, 
ne dzięki dużej dozie szczęścia przez I więc porównać wyniki 1 wysnuć pewne’ 
Niemcóiw w atesunku 49:48. Rcprezen-I wnioski. I

Fłuck) z 105 powinien ookonać obu Po* 
laków (Szenajch. Czysz), jednak Soli 
(11 1) może im ulec. Na 400 mtr. Bar- 
si będzie bezkonkurencyjny. Magdics.

GYULA1 I SZABO
śwóetlni śreidnicdiysitainisciwcy węgierscy. z taó.riycih zwłaszcza diruigi będzie gro

źnym przeciwnikiem dla Pedkiewicza-.

jednak jest znacznie słabszy i pewmien 
przegrać i do Piechockiego (któremu 
raz już uległ) i do Gniecha Na 800 
m:r. znowu -Barsi bedzie pierwszy. Roz-

; sa »e. (1:595). ,oowinien bvć trzeci.
choć nicspodziewanv brak Kostrzewskie

SXL

m &

Ko?

w którym nie bedziemv mieli nicwwy

SZEPES (MAGYAR ATL. CL.)
słynny oszczepnik, rzucający stale około 65 mitr, znany nasizytm cayteśśkom 

także jako karykaturzysta.

powinien zaiać trzecie mieisce. 400 tatr, 
przez .ph-ki przyniesie pod nieobecność 

ew-kiygo zwycięstwo Somiaia i 
chyto drugiego Węgra (Ferenczyego).

Ciemną stroną spotkania bedzie skok

do powiedzenia (Kesmarky 192. Orban 
czy Kovacs ponad 180). VV skoku wdaj 
wszvscv współzawodnicy przekraczają.

ga może sprawić niemiła niespodziankę. 
Na 15Głmtr. Szabo (4:02.4 I zwycięstwu 
nad wicemistrzem Niemiec) stoczy za- 
pe'wne zacięta i stoiaca pod znakiem za
pytania co do w yniku, walkę z Petkie- 

Czv Oyulai iest leoszy od Me

5 kim., to i a sny punkt Pol- 
:wcz ale i Sawa- 
ó Węgrów za sobą. 
mzv dobrej formie 
ów (Czvsz miał ns 

przynieść walkę

(nv

Na Ho mtr. przez płotki sta 
;i s fv równe. Ferenczy nie 
auro pcrfżei 16 sek. Kovacs 
es) ie-t słabszy. Troianow 
: pobił Farenczvego. Zaiu-z

MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE POLSKI
Generalna rewia naszych sił przed mistrzostwami Europy w Bydgoszczy

Może nigdy jeszcze Mistrzostwa Pol
ski w wioślarstwie^nic stanowiły tak 
trudnej do rozwiązania zagadki, jak w 
roku bieżącym. Przedewszystkiem zło
żyły się na to nowe warunki, w jakich 
wioślarstwo polskie pracuje. Powoli 
bowiem zbliżamy się do metod pracy 
Zachodu, a przemiana systemu nie zaw
sze powoduje natychmiastowy postęp. 
Pozatem odnosimy wrażenie, że wio
ślarstwo polskie przystąpiło do przygo
towań do Mistrzostw Europy bardzo 
chaotycznie. O ile bowiem w roku ubie
głym przed Olimipjadą stworzono o- 
środki olimpijskie, pracowano wspól
nie i planowo, o tyle w roku bieżącym 
każde towarzystwo pracuje na własną 
rękę, nie oglądając się na nikogo i w 
pracy swej uwzględniając więcej inte
resy towarzystwa, jak ogółu wioślar
stwa.

Zdaniem naszem, należało Mistrzo
stwa Polski urządzić nieco wcześniej, 
a po nich zakwalifikować szereg osad 
do danych biegów i zgłoszenia ograni
czyć do eliminacji dla kilku pierwszo
rzędnych osad. Powiedzieć więc np., że 
BTW i AZS wystawiają czwórki bez 
sternika, KW 04 i BTW czwórki ze 
sternikiem, AZS Warszawa i WTW 
ósemki czy coś podobnego. Obecnie 
jednak oczywiście jest dla takich pla
nów za późno.

Tembardziej jest za późno, że sytua
cja w wioślarstwie nie jest wyjaśniona. 
Kiedy przyjrzymy się przebiegowi do- 
tyctazas owych'regat to zauważymy, że 
ipnz edlsi awi af ą s ie on e m i eisizicIzigólhiTie. Prize 
dewszystkiem w pewnych klubach da- 
je się odczuwać pewne przeciążenie, 
zwłaszcza w kierunku finansowym ,bo 
być 16.VI. w Płocku, 30.VI. w Warsza
wie, 7.V1I. w Bydgoszczy, 14 znowu 
w Warszawie, 21 w Poznaniu i 4 sierp-
■nia tznowu My «Bydgoszczy, to na to

trzeba bardzo zamożnego klubu lub b. 
zamożnych zawodników, których zdaje 
się wioślarstwo polskie niema. Z tego 
też powodu niektóre regaty spaliły na 
panewce. Zaczęło się od Krakowa, gdzie 
odwołano regaty z powodu braku zgło
szeń.. Faktem stwierdzonym przez nas 
jest, że w dniu zamknięcia zgłoszeń w 
Krakowie Komisja Regatowa dyspono
wała jedynie sześcioma lokalnemi zgło
szeniami do sześciu biegów. Dla sze
ściu walk-overów nie warto regat or
ganizować. W ten sam dzień organizo
wane regaty w Płocku zgromadziły już 
znaczną ilość zgłoszeń, a w dwa tygo
dnie później odbywające się regaty w 
Warszawie z okazji jubileuszu WTW 
dały znakomity przegląd sił jedynie 
hez Poznania, który świecił nieobecno
ścią poza dwójką i jedynką. Słabiej już 
wypadły regaty w Bydgoszczy, gdzie 
pojawił się tylko Poznań przy absty
nencji stolicy. Regaty w Poznaniu zgro
madziły jedynie lokalną konkurencję. 
Regaty w Warszawie 14 sierpnia ogra
niczyły się do 4-ch biegów towarzystw 
przyjezdnych.

O ile chodzi o poszczególne typy lo
dzi, to w pierwszej klasie niestety nie 
mamy zbyt wielu pretendentów do ty
tułu mistrzowskiego. Naogól towarzy
stwa boją się biegów mistrzowskich, 
woląc obsadzać drugorzędne biegi. 
Dużo do tego przyczynia się wysoce 
niesportowe traktowanie osad w Pol
sce, gdzie osada po jednej przegranej 
uważana jest za „skończoną" i otrzy
muje wiatyk na drogę w postaci pięk
nych słów: szkoda pieniędzy i pracy 
na was. Gdyby rzeczywiście maksymę 
tę zmieniono, to kto wie, czy z kilku 
tych „skończonych" osad nie wybrało
by się naprawdę pierwszorzędnej mi
strzowskiej osady. W najbardziej po
pularnej czwórce ze sternikiem sytua
cja zdaje się przemawiać na korzyść 
zeszłorocznego mistrza 04 z Poznania. 
Jego zwycięstwo nad BTW w Bydgo
szczy mówi wiele za siebie. W konku
rencji pozostaje BTW z osadą olimpij
ską, i AZS Warszawa, który na wio
sennych regatach pokazał piękną osadę.

Wydaje się nam wąljpliwem, czy dio 
tej it.r ójcy dołączy się mistrz 1937 AZS 
Poznań, Ikltóry Już w .roiku zeszi’yim 'wy
kazał iznacziny sipadick formy i spoistości 
wewnęibrzineij. W czwórkach bez sterni
ka pozositatą na starcie 'także trzy wy- 
miicinioine towar zywitwa t. j. iPoizmań 04>, 
BTW ii AZS Warszawa. Jalk nam wiar- 
dcmio, zcGiziłoiroczny mistrz Tryton- iz Po 
znania nici nosi się z aamiarem obrouy 
imila:inzo>suwa. -Zaznaczyć tadinaik 'nale
ży, ze .pozscim naszych osad bez «eirn.:- 
ka podnosi się dzięki Boru z rolkm na

rek i- typ ten ;pr zyt imuęe się w cat cl PoL I ny. Do wyimioniomych Barwicktiego i 
scu. W óis.mkach na pierwsze m:«sca i Dldgoszeiwsikiego dołączy się prawdo-
wy.-iawaęo 04 Poznań — zwycięzca
BTW z Bjidlgc-sgiczy, AZS Warszawa 
zwycięzica BTW i WTW z Warszawy, 
BTW i WTW o ile wyisraiwi siwych juin^ 
torów do miis.trizos.twa. T^tad mniejsze 
IkJutby .nto mają wiele do powiedzenia 
i prawdopodobnie mabrzostwa ograni
czą się w najlepszym razie do tydh 
iii.zecih osad.

W nowo'wipr o wad'z ornych dwójkach 
na dwa długie wiosła ze sternikiem i bez 
•srornika ipanuje narazić dezorientacja, 
■gdyż można .przypwszezać, że szereg no 
■warzysuw wypuści debrę osady dopiero 
na miisitnzostwa Dwójki ze sternijk-iem 
były duychczas łatwym lupam osady 
■Z Włocławka, która wygrają obydwa 
dotyichczaisiowe biegi w Warszawie, z 
■czego jeden waikioverem. Należy ww- 
ra.zić głęboką nadzieję, że d.o mistrzo- 
sitwa znajdzie się dlla dzietnych włocia- 
wiafców jakiś przeciwnik, gdyż inaczej 
brak -nam będizie sprawdzianu ■wartości 
teij osady w ciężkiej walce ma jaką osa
dą 'ta musi być przygotowana w md- 
strzostiwach Europy. Podobnie ma się 
rzecz w dwójkach bez sternikai,gdzie 
■panuje znakomita para) z Poznania- 
04 Mikołajczak i Budlzińsiki. Dwójka 
Orman owsiki — Bińkholz z 'BTW, która 
teoreTycznie zapowiadana się najlepiej, 
pozostaje po wyniku, w Warszawie na 
d-ail zagadką. Para z „Gryfu" jest zło
żona z nadlto początkujących wioślarzy, 
aby 'liczyć mogli już teraz na sukces.

Biegi na krótkie wiosła wykazują od 
lat kiil'kiu ipewmą idekadencję. I w .tym 
reku inie (poszliśmy daleii, jeśli chodzi o 
jedynki isenjorów. Z odbytych do'tiych- 
cizas czterech biegów trzy odbyły się 
walk o verem. Do skutku doszła jedynie 
rozgrywka między Barwickim a Ka- 

[Weckim, w której Barwicki, według 
przewódywań zwyciężył decydująco i 
bez wiefktago wysiłku. Bieg w War
szawie na juto iii euszu WTW po dyiskwa- 
lifiikaciji Antoniewicza, wycofaniu się 
Gcirdlzialltowskiego, a tried opuszczeniu 
Długoszewiskiego, odbył się jako ■wal
kover dla Bairwidkiego. podobnie jak 
bieg w Bydgoszczy, gdzie Barwidki 'nie 
miał przeciwnika. Bieg w Warszawie 
14 diipca w bardzo niiesjczególinych wa- 
rii'iikacih wodno - atmosferycznych i je- 
S.ZCZC gorszych organizacyjnych, odbył 
się w ciemnościach jako walkover d'la 
Długoszowskiego, gdyż Lisicki z WTW 
zdecydował się w tak ciężkich warun
kach iniie «tartować. Bieg o Mistrzostwo 
więc pozostaje narazie pewną zagadką, 
aczkolwiek są ludzie, którzy iprzesą- 
d®atą go na korzyść ter. czy owe.] stro-

.podo’bnie Buijwid z Krakowa i Kawecki 
■z Ptodka. Na tom lista się zaniknie. Go- 
.rzcij Jeszcze będizie w dlwójkach. fidyż 
zeszłoroczni mistrzowie -Polaka Łistdki 
i Jabnzamski byli poszlkcdcwani przez 
sześciotygodniowe ćwiczenia wojskowe 
Jabrztimskiiego. Czy w trzech pozosta
łych tyigodiniach wrócą do zeszłorocz
nych wyinilków, przewidzieć trudso, 
zwłaszcza, że dotychczas zaległa cał- 
ikowicie pole para toruńska Barwidki — 
Putowski, która, mimo błędnego teore
tycznie usadzenia (Putowski na szlaku), 
wjr®rała swoće biegi w Warszawie i 
Bydgoszczy bez trudu. Para krakowska 
została uinleszlkodliwiona przez cięźiką 
i poważną Chorobę ,jedyirfki“ Krzepow- 
skiego (tyfus brzuszny). Tak więc do 
wabki o mistrzostwo stamąćby mogły 
■tylko dwie pary, co także me byłoby 
zbyt ipożąidiam.em.

Wogóle wioślarstiwio polskie twyfkam- 
Ćo .po zeszłorocznym wysdkśm locie co
raz większą dękaidemcóe. co łatwo zresz 
tą wytilomaczyć peswmem przemęcze
niem i co date się zauważyć wszędzie 
nietjdko w Polśce. Nierrmieij -jednak w 
tych ostatnich dniach, jakie nam ,pozo
stałą muisimy zdobyć się na wielki wy
siłek wspóHineii i wytężonej pracy, aby 
zawodnicy mieli jak iiaTepsze 'wanir&i 
do wallki o prymat w Europie. Trzeba 
zdać sobie sprawę, de większość zawiod 
■nitów praciuije w bardzo niepomyślnych 
warunkach, że większości z nich własne 
kłułby nie mają mają możności dać wszy 
stikiego i nie można wymagać rzeczy 
.niemożliwych. Najeży im pomóc i .wy
nik przewidzieć krytycznie bez zbęd
nego izacietnzeiwiienia.

: 753 Bjlcgha. wróżv mu zwyefe- 
choć i Sikorski i Nowak sa w 

..-ei formie.
W rzucie kulą Baranku nie obawia się 

go. Natomast Barsi. Aimassy. Hu
da czy Hahn sa równerzedtiei klasy 
eiiaszem. czv nawet dobrze usposo- 
vm Górskim. W dysku Węgrzy 

przewyższają nas średnio o metr Ale 
nietoodzianki nie sa wykluczone, zwła
szcza. że rzuty będą sie wahać w gra
nice ćh około 43 mrr. W oszczepie 
wreszcie Szepes bedzie klasa dla stebte. 
a drugi reprezentant Wegier jest jeszcze 
nieznany; w każdym razie na 56 m£r. 
trzeba go liczyć, a 56 mir. "wobec na
głej choroby Smakuiskiego śtcwmno 
wy 5 tarczyc. Ogółem więc przegrana Po! 
ski z różnicą jakichś 10 do 12 punk
tów (punktacja iest 3. 2. 1 i 4 2 za 
sztafety), byłaby wynikiem i zaszczyt- 
nym i będącym w granicach możliwości 
naszej reprezentacji. Spodziewajmy się 
jednak raczej wyniku gorszego, w ro
dzaju 48:30.

Ogólno-polski spływ wioślarski aa 
PWK, rozpoczęty w dniu 15 lipca w 
Warszawie w przepisanym czasie ■ ■ 
osiągnął swó<i cek przybywając w nie-. .. 
dzielę do stolicy" Wielkopolski. W sply- ' 
wie wzięło udział 120 osób na 30 ło
dziach. Reprezentowane były" wszyst
kie 3 dzielnice, przy'byli bowiem wio- . 
siarze z Krakowa, Kamionki Strumiło- 
wej (Malop. wsch.). Warszawy, Łomży, 
Gnidiziądzai, Torunia, Ksiisza. Śremu i 
samego nawet Poznania. Propagando- 
wyr cel wioślarstwa!, zatem w zupełno
ści został osiągnięty.

Po przy’byciu spływu na przystań 
K. W. 04 i .powitaniu gości przez komi
tet Pozn. Tow. Wioślarskich, udali sie 
następnie wszyscy w uformowanym 
pochodzi» na P. W. K„ gdzie w sali re 
cepcyjnej w imieniu dyrekcji P. W. K-, - 
witał gości p. Ostrowski-Bełza, wręcza 
jąc komendantowi spłyswu p. Łakcm- 
skiemu cenny puhar oraz pamiątkowa 
żetony dla uczestników. Następnie : 
gremialnie ziwiedizano P. W. K. Opalone 
na bncmz twarze wioślarzy i barwne J 
galowe mundury zwróciły ogólną u- 
wagę.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Po- ; 
znańskiego OZPN-u zostało zwołane na 
25 sierpnia r. b. celem wyboru nowego 
W. G. i D. oraz komisji rewizyjnej, ’ 
które w pełni sezonu podały się do dy- ; 
misji z powodu niezdrowych stosunków - 
panujących w Związku

KESMARKY (BUD. TORNA CL.)
ielMimeinatay. sUfiOCzek. zdobywca 1-®» imieIJsca w

_ nyiwal4!w wSróid Polaków.^ -------
COHEN (ANGLJA)

■ milstrz Amalii zldlolbyi pierwsze miellsce ima zawodlaicłi AnwaHFrawa 
■------ - v w. " —

MISS HATT
studeWika p*oSiteęJiln?!ki ,W ŁWdjylnie, jest jednym z nałfiwWzw® Jalentów, km 

w eketa [Wdał- - -—' -1

W. D.
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W przeddzień mistrzostw pływackich Polski
Tegoroczne mistrzostwa Pol

ski, do których zgłoszenia są już 
zamknięte, będą rekordowe nie- 
tyiko pod względem liczby u- 
czestiników ,ale i ich doboru.

Takiej setki — jak ta, której 
oczekujemy — nigdy u nas nie 
widziano. Nowy rekord Schrajb 
mana wynosi 1:09.1. Sam

Kto sięgnie po zaszczytne tytuły najlepszych pływaków Rzeczypospolitej
talent Schireibma czysto sprinterowskim w krytej] silić, by osiągnąć minimum do ty nie m. v 
la jest jednak ry- hali. I fcułu mistrza, mianowicie 1:10, przez Jurków^skicgo test u4tpli-Na 1500 m. szanse Kota są naj 

poważniejsze. Tutaj zapewne
zdecydowanie mistrzowskiego
na. Kratochwila jest jednak ry-
waleni Kota bardzo mocnym,nie sięga już talent sprintera Bo- ---- ------ -------------- ---------- , . - -

cheńskiego, tak jak nie sięga choć zimę Pizebyj na treningu dowolnym muszą dobrze się wy
we (3:12 lepiej od rekordu)-.Wszyscy zwycięzcy w stylu! 5:50 lub 24:30- — 7. -.--7-.-

W stylu klasycznym uzyska- ale mewątphwem wvdaie je-
go zwycięstwo. Konkurenta

TRZY PIERWSZE ETAPY BIEGU DOOKOŁA POLSKI
Warszawa-Łódź, Łódź-Bydgoszcz, Bydgoszcz-Poznań

Schreibman jest zdolny w każdej 
chwili go poprawić. Ale i Kot ro 
bi stale około 1:09. Tymczasem 
jednak Bocheński osiągnął już w 
Brukseli 1:08-4. a o Kratochwiii 
chodzą słuchy jeszcze groźniej
sze. Po raz pierwszy od lat pię 
ciu Kuncewicz nie bedzie bronił 
swego tytułu. Nile czauje siię w 
farmie. —jeżeli do miej wróci — 
będziemy mm mogli powinszo
wać. A jeżeli nie — to i tak każ 
dy przyzna, że na odpoczynek 
zasłużył: był 5 razy mistrzem 
Polski i ma lat... 42. A tymcza
sem Schreibmann i Bocheński są 
zaledwie pełnoletni.

O dalsze miejsca walka będzie 
niemniej zacięta. Sieńkowski, Ma 
tysiak, Czajkowski. Scholc, Rit- 
termann II — to wszystko mniej 
więcej równe sobie towarzy
stwo.

Jeszcze bardziej zagadkowo 
przedstawia się kwestia 400 m- 
Kot, dotąd bezkonkurencyjny — 
jest dziś zachwiany. Grozi mu 
nie tylko Kratochwila, ale i Bo
cheński. Ten, kto miał 2:36 na 
200 m., a więc o 8 sekund lepiej 
od Kota — ten musi być prze
ciwnikiem groźnym. Tak samo 
tu, jak i w setce, za czołową trój 
ką idzie zwarta lawa następ
nych, których kolejności abso
lutnie przewidzieć nie można. 
Najlepszym z nich wydaje się 
Schreibman (6:15) — obok nie
go niewiele słabsi Matysiak, Sień 
kowski i rewelacyjny Lisewski z 
poznańskej Unji. Ten Lisewski 
— o ile jego wyniki z mistrzostw 
okręgowych okażą się ścisłe, jest 
też rewelacją nielada.
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CZARNI W RUMUNJI
Szczegóły wyprawy lwowian do Czerniowiec

Bocheński, AZS. W. przed wyijazdenn 
ż Belgii pobił tam przed komisja sę- 
dziowslką dwa rekordy polskie — 100 m. 
w 1:08.4 i 200 m. — 2:36. Ostatni ten 
wynik kwalifikuje go do średniej klasy 
europejskiej.

Sznachówna i Maerz, najpoważniejsi 
kandydaci na mistrzów Polski w sko
kach. przybyli do Warszawy na trening 
pod kierunkiem Deutza.

Kot w ostatnią niedzielę pobił rekord 
polski na 200 m.. osiągając 2:44.2. Na 
100 mtr. Kot schodzi też poniżej 1:10.

Wszelkie przybory do nauki 
pływania i ratownictwa, koła 

ratunkowe, pasy z linami 
czepki kąpielowe, kostjumy 
oraz wszelkie przybory do 

tennisa, lekkiej atletyki 
i gimnastyki
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Poxnaft, Św Marcina 14

Tai. 5571
Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej

Dr. H. LEWIN Starszy
WENERYCZNE I niemoc pic., skórne.
Analizy. Elektroleczenle. Od 8 — 12 

i od 3 — 9. Parnie od 6 —- 7.
NIECAŁA 12.

Niezamożnym ceny lecznlcowe.

Wykorzystując wolny termin wybrali 
się Czarni na sobotę i niedzielę do 
Czerniowiec. Występ drużyny lwow
skiej na terenie rumuńskim uwieńczo
ny został pełnym sukcesem i przyczy
nił się do wzmocnienia autorytetu, jak- 
kim sport polski cieszy się u najbliż
szego swego sąsiada. W sobotę grali 
Czarni z „Jahnem", uzyskując wynik 
remisowy 4:4, w niedzielę przeciwsta
wiła się im reprezentacja Czerniowiec, 
ponosząc ciężką klęskę w stosunku 5:0.

Do stolicy Bukowiny przybyła dru
żyna lwowska w sobotę, powitana 
przez delegatów wszystkich klubów, 
mimo wczesnej pory (trzecia nad ra
nem). Niefortunny wybór pociągu od
bił się też na popołudniowej grze i tern 
należy sobie tłumaczyć słaby stosun
kowo remisowy wynik. Krótkie boisko, 
wysoka trawa i mała pitka utrudniały 
w znacznym stopniu regularną grę. 
Mimo to jednak drużyna Czarnych 
szybko się rozegrała i już w 9-ej mi
nucie uzyskała przez Sawkę prowadze
nie. W 20-ej min. Nastuia wykorzy
stuje błyskawicznie sytuację i Czarni 
prowadzą 2:0. Mając jak się zdaje zwy
cięstwo w kieszeni rozpoczynają goś
cie grę pokazową, na którą zbierają 
huczne oklaski. Piękna gra nie przyno
si jednak efektu. „Jahn“ natomiast zy
skuje niespodzianie sojusznika w oso
bie sędziego, który forytuje widocznie 
drużynę miejscowych. Rezultatem te
go „nastawienia" jest w 43-ej minucie 
bramka „Jahnu" zdobyta przez lewego 
łącznika z widocznej pozycji spalonej. 
Minutę później rozanimowani gospoda
rze zdobywają też drugi punkt przez 
prawego skrzydłowego. Polowa 2:2. Po 
przerwie w 5-ej minucie dyktuje „bez
stronny" sędzia rzut karny, wywołu
jący ogólne zdumienie u graczy obu 
drużyn i widowni. By zaś miarka była 
pełną uzupełnia ją w 17-ej minucie je
szcze jednym karnym mającym druży
nie miejscowej prowadzącej teraz 4:2 
zabezpieczyć zwycięstwo. Ustawiczne 
ataki Czarnych kończą się też foulem 
na polu karnem. Celnym egzekutorem 
jest Nastuia. Na trzy minuty przed 
końcem wszędobylski Chmielowski

przebija się niespodzianie i uzyskuje 
wyrównanie.

Czarni grali mimo zmęczenia wcale 
dobrze, jednak nierównomiernie. Jahn 
okazał się drużyną twardą, ambitną, 
która przy większej technice mogłaby 
odegrać poważniejszą rolę. Na wyróż
nienie zasługiwał bramkarz Lehman, 
prawy obrońca Jaryczyński i lewy 
łącznik Baczyński.

Czarni — Reprezentacja Czerniowiec 
5:0, Gra prowadzona z miejsca w bar
dzo żywem tempie przynosi z obu stron 
szereg dobrych akcyj. Czarni mają lek
ką przewagę, której nie udaje się im 
wykorzystać. Również gospodarze ka
pitulują kilkakrotnie przed Drapałą. 
Wysiłki mijają po 45 minutach bez re
zultatu. Po przerwie sytuacja się zmie
nia. Czarni podnoszą tempo, czemu

REWELAC1E ŚLĄSKIE
na mistrzostwach pływackich

Rozegrane w Cieszynie (pływanie) i 
Giszowcu (sikoki) mistrzostwa okręgo
we Śląska, przyniosły parę wyników re 
welacyfnych.

Rewelacją zawodów nrzedewszyst- 
ki-em był 15-letni Karliczek z Katowic, 
który na 100 m nawznak pobił rekord 
Kota. Oby tylko w swej karierze spor
towej nie poszedł śladami podobnego so 
bie fenomenu z przed łat pięciu Weig- 
mana.

Wyniki szczegółowe były następu
jące: Panowie: 100 m. st. dow. Po 2 
przedibiegach: 1) Scholz (EKS) 1:18.8, 2) 
Sdhwaen. (EKS) 1:20. 3) HaUor (SKLA) 
1:21:4. 400 m st. dow.: 1) Pietreoki 
(Giszowiec) 7:12, 2) BracieiowSki (Hak.) 
7:15.1, 3) Mencel (Ciesz.) 7:29^. Po
ziom bardzo słałby. 1500 m st. dow.: 1) 
Pietrecki 28:58.1. 2) Klein (Gisz.) 
31:292. 3) Jelonek (SKLA) 34:25. 200 
m. st. Mas. (po przedibiegach): 1) Rit- 
schewałd (EKS) 3:23.8. 2) Pietrecki 
3:27. 3) Nowak CBBSV) 3:332.

100 m. nawznak: 1) Kar®czek (BKS) 
1:28 — rekord .polski- pobity o 0.7 sek 
przez młodzika. 2) Lmnnger (Hak.) 
1:35.7. 3) Seelinger (Hak.) 1:40. Sztafe
ta: 5x50 m. st. dow.: 1) Erster Katowi- 
tzer Schwimimverein 2:54. 2) (SKLA) 
2:59.8, 3) (EKS) 3:09. Sztafeta 4x200 
m. dow.: 1) Śląski Klub Lekkoatletyczny 
13:49. 2) Hakoah (Bielsko) 14:05, 3) Gi

szowiec 15:08. Skoki wieżowe: 1) R 
Maerz (Giszowiec). 2) Kuźnia (Giszo- 
wiec). Skoki z tramiDolrny: 1) Maerz, 
2) Riitschewald (EKS), 3) Sussmanr, 
(EKS).

Parnie. 100 m. st. dowolny: 1) Rasch- 
dorfówna (SKLA) 1:37.1 — rekord okrę 
gowy. 2) Ka>izeró<wna 1:44 (!). 3) 
Schimidtówina (Gisz ) 1:44.9.

Młoda Raschdorfówua. płynąca ład
nym cravlem. okazałą się dużym talen
tem. 400 m. st. dow.: 1) Schmiditówna 
(Gisz.) 8:13, 2) Zakrzewska (Gisz.) 
8:33.8 3) Fitzówna II 8:54 4. Brak ns 
starcie Kajzerówny i FitzóWny L najlep 
szych w roku aes®łvim. 1500 m. st. dow.: 
1) Schmidtówna 32:48, 2) Kleinówna 
(Gisz.) 34:45.4, 200 m. st klas.: 1) 
Reicherówna (Hak, Bielsko) 3:42.4. 2) 
Kajzerówna (Gisz.). 3:48.5 (!). 3) Mehle 
równa (SKLA) 3:50. Po raz pierwszy 
od łat pięciu Kadzerówna została w Poi 
see w stylu klasycznym pokonana 100 
m. nawznak: 1) Kaizerówna 1:47.8 — 
wynik b. dobry. 2) Reicherówna 1:52.3. 
3) Czotptpówna 1:56. Sztafeta 5x50 m.: 
1) Giseowiec I 4:09 1. 2) Hakoah 4:18.4. 
3) Giszowiec II 4:27.

Sztafeta 4x100 m.: 1) Hakoah 7:32. 2) 
Giszowiec I 7:362 3) Gtszowiec II 
7:552. I w tej kottkitrenctii Giszowiec 
od dawna nie był pokonatny. Skoki e 
trampottny: 1) Sznackówna (BBSV. Biel 
sko) walkover em.

Będziesz zawsze w formie 
jeśli znakomita odżywcza 

dietetyczna.

MME
będzie Twem codziennem 

pożywieniem.

Zawiera ,ona wszystkie składniki, dająće 
organizmowi energię * żywotność.

U sprzedały w aptekach i składach aptecznych

Dr. fl. WANDERS, fi. BERU
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglqdu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie ndzieła)

Em—Ka, Lwów. EtaMkujemy za sło
wa zachęty. Z utworu skorzystać nie 
możemy.

P. St. Now., Poznań. Waga: 7,257 kg. 
KoWki rozgrywek podążamy w każldym 
inuimerze czwamtlloawyim.

P. Wł. K., Poznań. Miairtyna grać bę
dzie prawdopodobnie cały sezon w Le
gii. Plany Nawrota i Ciszewskiego są 
nam mezmane.

P. Ber. W., Lwów. W poruszonej 
sprawie może zeohce pan porozumieć 
się z N. Suessentnamn, Gazeta Po- 
ranna.

P. pint. Borek, Brześć n. B. Umieścić 
nie możemy, bo wiadomość jest 2ibytt 
sipóżntona.

P. Wł. Was., Chrzanów. Wiadomość 
spóźniona o dłwa tygodnie. Nie możemy 
umieścić.

P. J. Zwoi, Wielkie Dębe. Tumey 
zwyciężał Dempseya zawsze na punk
ty.

P. E. Haub.. Kraków. Pnzeciwtnitozlka 
p. JędlrzeijewSkieś, Lates CsiNa, Jest dni 
gą teninfcistlką Węgieir. Co do meczu z 
Rinmuiufją — pertraktacje w toku.

P. M. Cz„ Suwałki. Należy poptosrtu 
zgłosić się do kierownika ośrodka.

P. Wlodz. Wer., Warszawa. Podzie-

lamy zdanie pana, niestety wycieczki 
urządzić się nie da.

P. Wł. Janisz. Wilno. Wszystko w po
rządku. Nie byłoby żadnej wątpliwości, 
gdyby pan nie czekał z wysianiem od
powiedzi do ostatniego dnia. Skład 
szczegółowy, choć nie odpowiada de
cyzji kapitana związkowego.

P. B. A. P., Białowieża. Życzymy 
jak najpomyślniejszego rozwoju.

P. B. Sz., Sosnowiec. Prosimy nadsy
łać narazie na próbę.

HONDĘ
ROWERY

NA 10 RAT
IKUOMMYtniY

MAISON JORMONDE' 
K. Lipiński

godnego siebie on nie posiada.
W pływaniu nawznak Kot nie 

startuje. Młodziutki Karliczek 
jest niemal pewnym zwycięzcą. 
Musi on jednak poprawić swój 
rekord znacznie (ostatni iego wy 
nik 1:26.5) by zostać _ mistrzem 
(minimum wynosi 1:25).

Najciekawsza walka rozegra 
się w sztafetach. Tutai na AZS 
warszawski można liczyć w ca
łej pełni, zarówno w konkuren
cjach męskich, jak i kobiecych. 
Bocheński. Kratochwila. Maty
siak. Czajkowski z jednej stro
ny; Iżycka, Tratowa. Tomaszew 
ska i Thommee — z drugiej dają 
mu wielkie szanse. Pogoń w 
sztafecie panów i Cracovia w, 
sztafecie pań są najpoważniej
szym przeciwnikiem AZS-il W 
skokach mamy dwie wielkie ir- 
dywiduainiości—Maerza i Szma- 
ckównę- Są oni pewnymi zwy
cięzcami. Niestety, brak hn od- 

fpowiednich konkurentów, 2

czerniowiczanie nie mogą już sprostać. 
Raz po raz sunie napad lwowian pod 
bramkę gospodarzy, mając doskonale 
oparcie o pomoc, w której wybija się 
szczególnie niezmordowany Witkowski 
serję bramek rozpoczyna już w 4-ej 
minucie Reyman. W ciągu dalszych 
8 minut wynik potraja się dzięki Ha
rasymowiczowi i Nastuli. Reprezenta
cja nie daje jednak za wygranę i re
wanżuje się niebezpiecznemi atakami 
dając Drapale ponownie sposobność 
popisania się swą umiejętnością. Jed
nak ładna kombinacja przynosi Czar
nym w 29-ej minucie czwartą bramkę, 
strzeloną znów przez Nastulę a w dzie
więć minut później ustala Sawka wynik 
na 5:0.

Czarni grali w niedzielę we wszyst
kich linjach bardzo dobrze, tak że tru
dno kogoś wyróżnić. Obrona miała swój 
popisowy dzień. Niespodziankę sprawił 
Drapała, który odzyskał zdaje się swą 
dawną wielką formę. Ostoją drużyny 
był Witkowski wspierany dobrze przez 
Amirowicza i Piłata. Trójka środkowa 
miała wprost koncertowe okresy, wy
padały one tern lepiej, że i’skrzydla do
pisywały.

Reprezentacja Czerniowiec przegrała 
wprawdzie w wysokim stosunku, nie
mniej jednak wykazała, że piłkarstwo 
czerniowieckie poczyniło w ostatnim 
roku bardzo znaczne postępy i ma 
wszelkie zadatki, by w krótkim czasie 
odegrać w kraju swoim poważną rolę. 
Sędziował tym razem poprawnie p. Er
lich. Widzów zebrało się około 5.000.

Przyjęcie Czarnych w Czerniowcach 
było bardzo serdeczne tak ze strony 
sfer sportowych, jak i kolonii polskiej. 
Uderzała natomiast zupełna absencja 
oficjalnego przedstawicielstwa w oso
bie p. konsula Woronieckiego, do któ
rego niedoszły jeszcze zapewne wieści 
o znaczeniu sportu i roli, jaką w pro
pagandzie zagranicznej przypisuje mu 
M. S. Z.

Po wspólnej kolacji i wymianie ser
decznych słów odprowadzono gości do 
pociągu, którym syci laurów i wrażeń 
wrócili, .dn rodzinnnego grodu. - 

;• W pływaniu kobiecem ..asemu 
Jest dziś Nowakówna z Cracovii. 
) pewna na 100 m, nawznak 1 
prawdopodobnie na 100 m. sL 
dow., gdzie Iżycka, będąc w sła
bej formie może nie móc obronić 
zeszłorocznego tytułu.

Zupełnie- niejasno przedstawia 
się sprawa 400 m. i 1500 m. wo
bec detronizacji Kajzerówny w 
mistrzostwach śląskich. Następ 
czyni jakoś nie widać- W stylu 
klasycznym Reicherówna ma o- 
chotę zająć jej miejsce, ale nie 
wiadomo, czy jej się to uda. Kai 
zerówna nie powiedziała prze
cież ostatniego słowa.

W 42 konkurencjach zawodów 
związkowych, zmierzy się po
nad 200 zawodników z całej Pol 
ski. Tego też jeszcze w Polsce 
nie było.

Skład reprezentacji Czechosłowacji 
na trójmecz pływacki (17. 18 sierpnia 
w Warszawie) został ustalony w sposób 
następujący:

Panowie: 100 m_ dow. — Sterner .¾ 
dricky. 400 m. — Antosz. Getrener. 
rez. Ołze-wsky. 1 500 m_: Antosz. Kos
tek. rez. Pesta. 200 m. klas.—Vodicka, 
Kortschak 100 m. -nawznak — Helling. 
Bielik. 4x200 m. — Amos. Steiner. Me
ri ricky. Getreuer: rez. Svehla Schmuck. 
Olzewsky. Tramnołma: Balasz. Dvo- 
rzak. Do skoków wieżowych Czesi nie 
stają.

Panie: 100 m — Fnedlanderowa (zna 
na narciarka). Besterova: rez. Messinze 
rova. 400 m. — FriedJanderova. Drazko 
va. 200 m. wJas. — SIezakova. Tauter- 
mannova: rez Soitakova U. 100 m. 
nawznak — Griirrbergerova, Tautennan 
nova: rez. Doronierova. 4x100 m. —■ 
Friedlanrieroa. Besterova. Soitakova L 
Soitakova I. Soitakova U: rez. Messia- 
gerova. Trampolina: Krongetrova, Mar- 
kiova: rez Vankova.

Waterpolo: Bramka — Buszek obro
na — Getreuer. Epstein: oomoc — Kort 
tek; napad — Steiner. Schmuck. Schutz: 
rezerwa — Svechla. Rohlin.

Maraton pływacki na dystansie Gdy
nia — Hel o pułiar ofiarowany przez 
p. Skowrońską z Tatunia nie odbędzie 
się ze względu na zakaz P. Z P.

Wywoływacze
1 Inne chemikalia 

sgyfitf* fotograficzne 
pierwszej kraj. libr. 

Andrzeja Cejzika
tą najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

Sportowiec
nie powinien odczuwać

zmoczenia nóg
Zaleca się przeto regularnie 

ęo wieczór moczyć nogi z dodatkiem

Soli do nóg J«
Dostać w aptekach, składach aptecz

nych i perfumeriach.

a
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I urodno. Makabi — 76 p. ,p. 2:0. W o- 
I ttarnkn meczu o mistrz kl. A po grze 

tsrrej i niclaidlnej. zwyciężyła Makabi 
wjSkmtych, wysuwając się dzięki te- 
mii na czwarto miejsce w tabeli. Sędzio 
muł p. Ludertowicz. Jutrznia _  Kraft 

I ji 1:0. Mistrz, kl. C. Jutrznia grała b.
ambitnie. Sędlziował p. Witeszczak.

\V dniu 4 sierpnia r. b. urządza miej- 
setnvy ..Nowy Dziennik Kresowy" bieg 
kolarski na trasie Grodno — Druskie- 
niki (68 kim.) o puhar ufundowany 
przez tęże redakcję. Jest to pierwsza 
w Grodnie impreza sportu kolarskiego.

Baranowicze. Hakoah (Pińsk) — ńla- 
kaibi 1:1 (2:2). Gra brutalna. Makabi nie 
wjtkonzystala dlwuch karnych. Br arniki 
zdobyli Szwirański II i Stolar dla Ma- 
kabi, zaś dlla Hakoahu prawy łącznik. 
Wyróżnili się Burda i SudharebskL Sę- 
ulzia ,p. Rcdlkowicz. Makabi — Halkoah 
(Pińsk) 2:0 (1:0). Cały czas przewaga 
Makabi. która atakuje i zdobywa przez 
Szwirańsikieigto II prowadzenie. Po 
przerwie Hakoah otrząsa się -trochę z 
przewagi, lecz Makabi nie dapuszciza 
do głosu przeciwnika i Szwirański II 
po raz dragi lokuje piłkę w siatce łia- 
koaliii. Wyróżnili się Szwirański. M oraz 
Kuszczyc. Sędzia .p. Wołlkim, dobry.

1 p. p. Leg. (Wilno) — 78 p. p. 4:1. 
Mistrzostwo kl. A. 78 p. p. uzyskuje 
w pierwszych minutach bramikę drzez. 
Makszyńskiego, lecz 1 p. p. Leg. ®rywa 
się do ataku, owocem czego są cztery 
bramki. 1 p. p. Leg. znacznie lepszy 
technicznie. 78 p. p. nie zadowolił licz^ 
nie zebranej publiczności Wyróżnili się 
skrzydłowi 1 p. p. Leg. oraz Bubin i 
Makśzyński (78 p. p.). Sędzia p. Wol
man b. dobry. Makabi — 2. iK. S. (Sto- 
uimj 3:1 (3:0). Makabi uzyskuję w 
pierwszych 10 m inutach 3 bramki przez 
Szwirańśkiego II (2), oraz Kantorowi- 
cza. Po przerwie 2. K. S. zdobywa 
bramkę przez średek ataku. Makabi o 
klasę lepsiza. Od większej klęsiki chro
nił drużynę Stomma bramkarz Waśn- 
sztain. Wyróżnili się z Makabi Szwirań 
ski jll i Wolkin. Sędzia p. Lubowski.

Zorganizowane przez Baranowłc- 
kie Twarzystwo Cyklistów w dhiu 
21 lipca r. b. torowe zawody kolarskie, 
były pierwszym z&otem .kolarzy trzech 
wsdiodnich wwlewódzltw Rzp. Potekięó: 
woj. nowogródlzkłcgo. wileńskiego i 
brzeskiego. O licziiem obesłaniu zawo
dów świadczy przybycie 21 kolarzy z 
Wilna. Brześcia n. B'„ Grodna, Lidly, 
Łunińcai, Słonimai. StoHpc i Nowogródka 
(wymieniamy tylko miasta powiatowe). 
Zawody należy zaliczyć db zupekiie u- 
danych tak .pod względem sportowym, 
jak i organizacyjnym. Pogoda piękna, 
publiczności dużo, zainteresowanie wici 
kie.

W rożg.pywce .na dyst. 1500 mtr. (na 
bieżni) osiągają wyniki: M. Draniko 
(Brześć) 2 m. 15 sek. L. Wojciechowski 
(Baranowicze) 2 m. 16 s«k- J. Maciej- 
kiewicz (Wilno) 2 m. 19 -sek., S. Kiejko 
(Grodno) 2 m. 19 i osiem dlziesiąte sek., 
W. Więcek (Brześć) 2 m. 20 sek. i J. 
Kalinowski (Wiłno) 2 m. 20.

W finale pierwszą nagrodę i tytuł ] 
mistrza toru zdobywa p. Draniko (B.rze- ’ 
s-kie T-wo Kolarsko - Sportowe), dlrugą . 
nagrodę p. L. Wojciech owsiki (Barano- 
wiokie T-wo Cyklistów) i trzecią -p. .1. 
Macierkiewicz (Wileńskie T-wo Cykli
stów).

Bieg 10.000 mitr, o puhar prezesa B. 
T. C. i srebrno - złote ,-etony klubowe 
wgrywa p. M. Draiiko (w czasie 17 m. ' 
08 sak.) przed p. W. Więckiem (cz. 17 - 
ni. 19 sek.) i J. Kalinowski (cz. 18 m. 05 
sek.).

Bieg żaków do lat siedmiu wygrał 
Boguś syn kap. W. P. d-ra Wężyka. 
Bieg pań 1-a nag-r. Apanasewiczówna 
(Strzelec), Bieg juniorów 1-y Ejchsztat 
(Brześć), 2-gi Krupowies (Wilno). Bieg 
niestowanzyszomyidh wygrał p. Filimo-

Słonhn. Makabi (Bar ano wilcze) — Ź. 
■K. S. 3:1 (3:0). Gra bardzo ciekawa db 
przerwy .ze znaczną przewagą MalkabŁ, 
kiera w pierwszych 30 mimnlach zdo
bywa przez Sziwirańskiego 3 bramki; 
po przerwie gra się wyrównuje, a go
spodarzę strzelają przez Dobkowskiego 
ostatnią bramkę. Sędziował p. Lubow- 
ski, Wyróżnili się z Makabi Wolłkiin, 
Szwirańslki i Kuszczyc z Ż. K. S„ Ra- 
wiiclki U, Duikies i bramkarz WajnszItetP 
inaijiepszy na 'boisku.

Braześć n. B. W ubiegłą nledzieJę od
było się w Bnześciu uroczyiste otwar
cie pierwEizego na Polesiu toru tatar- 
skfegtą zbudowanego staraniem Brze
sk ie'go Towi. Kol. Sport. Tor mieśei się 
na stadfonie im. Marsz. Piłsudskiego w 
cewtiruim miasta, posiada 490 mtr. ob
wodu i w zupetoośai nadaje słę do u- 
nządlzainia) zawodów. Doprowadzenie do 
skutku budowy toira, jes't gtówmą zat- 
sługią p. Imroitłia, który nie żałował 
wtosnego czasu i pracy przy jnadizorze.

Po przemówieniu starosty p. Barana 
i defiladzie, rozpoczęły się przedbiegii 
biegu jubileuszowego. W fmalle zwycię
żył znamy szosowiec Drańko (ost 200 
metrów — 14 sek.) prized Wino. Więc
kiem, Kofoimyjcem •) łukowskim. W bie
gu ąiustraiyijskim pierwsze miejsce za-

Przemyśl. Legja (Warszawa) — Po
lonia 4:2 (1:1). Drużyna warszawska 
łcipiej się prezentowała, miejscowi 
przeciwstawi li jcij niezwykłą ambicję i 
ofiarność całego zespołu. Ńaogól gra 
równorzędna1; miejscowi częściej atako 
wali i więcej mieli poizycyj do strzału, 
lecz ich nie .wyzyskali. Bramki dla Po
lonii zdobyli: Bulek i Siuda, dla Le
gii: Łańko (2), Steuerman i Przeździedki 
po jednie*).

Najbardziej wyróżnili się z Legji: 
Martyna1, Łańko i Wypijewski, z Po
lonii: Jadów w bramce, Radwański i 
Duda w obronie, oraz Siuda i Bulek 
w ataku. Publiczności:, mimo, niepogody, 
dużo. Sędziował p. Bernifelld.

Drugie doroczne zawody kolarskie o 
wędrowny puhar Polonii, odbyły się tu 
28 lipca b. r. Bieg 30 kilim.: 1) Fross I 
(Pogoń) 1 godz. 00 min. 17.4 sek., 2) 
Adler (Pogoń), 3) Sękaiski (Rzeszów). 
Bieg 10 kim.: 1) Jgmatowicz (Pogoń) 
18 min. 42,4 sek., 2) Skała (Rzeszów), 
3) Fróśs II (Pogoń). Bieg 5 kim.: 1) 
Ignatowtaz (Pogoń) 9 mim 585 sek, 2) 
Sękafclkt (Rzeszów), 3) Seńkowski (Po
goń Lwów).

W punktacji drużynowej od 1 do 5- 
tego mlejscat, zwyciężyła Pogoń, 32 
punkty.

Polonia II — Hagibor I 3:1 (3:0). ZaL
jął Wciilocztai, 2) DqroS'z (obaj z Biel- wedy o mistrz, kl. B. Polonia' wysitąipi- 
śka). Bieg dla wojskowych wygrał ta w składzie wzmocnionym graczami 
sierż. Wojdyła, a dlla młodzieży — 1-szetj drużyny i miała nieznaczną prze 
Proński. Zawodom przyglądali^ się oko wagę, tylko w pierwszej połowie. Dru-
to 600 widzóW. żj-na Hagiboru doskonała.

Tarnów. Tarnovia — Sparta 5:2. Do 
przerwy gra toczy się pod znakiem 
przewagi miejscowych, którzy zdoby
wają, 5 bramek przez Jachimka 1 (3), 
Kosińskiego i Śliwę. Po pauzie Sparta 
gra znacznie lepiej, jednak jedynie bram 
karzowi zawdzięczają goście, iż nie ze- 
szlli z boiska pokonani w stosunku dwu
cyfrowym.

W drużynie tarnowskiej debiutowa) 
na środku ataku mż. śliwa, b. gracz 
krakowskiej Wisły, a następnie war- 
szawisikiej Legii. Debjut ten wypad) wca 
le dobrze, jedynie znać jeszcze brak 
zgrania z partnerami. W pomocy skraj
ni Szybaiski i Klimek lepsi od środko
wego. Obrona dobra. Jachimek II w 
bramce słabszy niż zwykle. Krakowia
nie pokazali grę znacznie lepszą niż za 
pierwszej swojej bytności tegorocznej 
w maju Sędziował bez zarzutu p. 
Schneider z Krakowa. Bartachba (Rze
szów) — Metal 5:4 (1:4). Zawody to
warzyskie. Sensacyjna porażka mistrza 
kl. B grupy tarnowskiej.

Rzeszów. 20 p. uł. urządził wewnętrz 
ne zawody konne. Ze względu na to, że 
w zawodach tych nie brali udziału zwy 
ciężcy z zim owych zawodów w Zako
panem oraz niedysponowany por. Ró
życki, konkursy oficerskie wypadły nie 
nadzwyczajnie.

Nadwórna. Bystrzyca — Admira (Sta 
iniisilawów) 1:1. Mistrzostwo kl. C. Ad- 
mira wyrównała z karnego. Sędzia p. 
Klammer.

Częstochowa. Zawody lekkoatletycz
ne Żyd. T-wa Gimtn.-Sporlowego zgru
powały na starcie dość liczmy zespól 
zawodników, którzy osiągnęli wyniki 
mierne, poza Majerczykiem, stanowią
cym klasę dla siebie. Pozatem zwrócił 
na siebie uwagę Z. Rotszteśn. Oto wy
niki techniczne: 100 mtr. 1) Rotsztein Z. 
11.8 s. (Warta): 400 mtr. 1) Majerczyk 
(Król. Huta) 58,2 s.; 800 mtr. 1) Nastała 
(V) 2:20 s.: 1500 mtr. 1) Niski (Stow. MI. 
Polskiej) 4:52,4 s.; 5000 mtr. 1) Chwat 
(Z. T. G. S.) 18:47 s.; 2000 mtr. I) Prze- 
rowski 7:26,6 s.; kula 1) Maiorczyk 
10,62 cm., poza konkursem 11,13 cm.; 
dysk 1) Majorczyk 33,37 cm.: skok 
wdał 1) Rotsztajn (Warta) 5.94 cm. W

szych, dwójki półwyścigowe, dębowe, 
:or 1800 m„ startowało 5 osad (w tem 
jedna poza konkursem) 1) Mścichowski. 
Pieńkowski pod sterem Truszkowskie
go 6:45.1, 2) Kalinowski, Zaniewski pod 
sterem Parczewskiego 6:452, 3) Par
czewski. Lewandowski pod sterem
mera 6:53.4. Bieg młodszych, te same 
warunki 1) Danielewski, Masłowski R. 
pod sterem Liszewskiego 7.02, 2) Bog
danowicz, Pierwocba pod sterem Pień
kowskiego. 3) KulczynskL Bossowski 
pod sterem Parczewskeigo. do biegu 
młodszych startowało 6 osad.

Polonia I-b — Ł. K. S. 5:2. Zaczyna 
grę Ł. K. S, podjeżdżając z piłką pod

wicz.
Mera ansa

, Joe Dundee, mistrz świata wagi pół- 
^rednieij, który od dłluiżtszego czasu nie 
'Występował już ha* arenie publicznej., 
został wreszcie zmuszony do obrony 
iHiiłu przed młodym bokserem amery- 
lansk'm Jackiem Fie9dt>. Fięllds przeiwa- 
ż?I od pierwszej rundy, w drugiem star 
nu dwukrotnie postał Dundee na deski 
do dziewięciu, w tejże jeldmik rundzie 
został wyiicznny wskutek jaskrawego 
faulu mistrzu. Dundee został zdyskwa
lifikowany, a tytuł mist'roa przyznany 
Field sowi.

Zdaniem ogółu Dundee, widząc bez- 
'tadziejną syituaoję, umyślnie dopuścił 
się faulu, aby nie przegrać nokautem.

Mistrz świata Routis został pokiona- 
Jiy w Nowym Jorku przeż Singerai, któ 
r7 w drugiem starciu przypadkowo o- 
Mołomtł Francuza' celnym ciosem w 
podbródek, tak, że sędzia przerwał nie
równą walkę.
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bramkę; błąd obrońcy Polonii wykorzy 
staje Grochocki. 1:0 dla ŁJCS-u. Sze
reg ataków gości przynosi jednak wy
równanie. a następnie prowadzenie 2:1. 
Pauza. Atak Ł. K. S-u „puchnie", po
moc nie utrzymuje z nim kontaktu, a 
wszelkie poczynania czerwonych, obli
czone na szybkość, likwidują obrońcy 
z Czajkowskim na czele. Drugą bramkę 
dla Ł. K. S-u zdobywa dalekim strzałem 
Hnicki. Bramkarz Ł. K. S-u Samełko 
ma jedną bramkę na sumieniu, z obroń
ców lepszy Kowalik, w pomocy — Su
chocki.

Lublin. Jutrznia —■ Hapoel IL 5:0 
(3:0). Sędzia p. SL Sztajnberg. Mi
strzostwo kl. C. Hapoel — W. K. S. 
Utrja II 2:1 (0:1). Sędzia p. Gąsiorow- 

rowski. Sędziował p. Graicar. ' [^ki Mistrz, kl. B Sokół - AZS IL 7:0.
Łomża Regaty wioślarskie Ł. T. W. P- <5^

dały wyniki następujące: Bieg star- . V X P' ^PiS-c^m' a' ’
I dz:a p. Zylbergield. Mistrz, ki. A.
i Polcnja (Warszawa) — Unja 5:0 
I (3:0). Polonia z 3-ma, wojskowi z 2-ma 
' rezerwowymi. Drużyna ligowa leikce-

sztafecie pierwsze miejsce zajęła War
ta, jednak bieg ten unieważniono.

Warta — Skra 2:1. Zawody towarzy
skie zakończyły się pewnem, choć nie- 
spod'ziewanem zwycięstwem Warty, 
która wystąpiła z rezerwowymi. Oka 
zalo się jednak, że gracze młodzi, ma- 
iąey więcej serca do gry, potrafili zwy
ciężyć drużynę, która w mistrzostwie 
zadawala klęski kompletowi Warty. W 
pierwszej połowie widoczna przewaga 
Warty, która trafia przeważnie w słup
ki i poprzeczki. W drugiej natomiast 
1ek!ka przewaga Skry. Wynik dla War
ty zasłużony. Wyróżnili się z Warty 
bezkonkurencyjny Kornbrot oraz 
Rzczak i Fuks, ze Skry Ciura i Wcina

W PARYŻU I W BUDAPESZCIE
Dwa największe mityngi lekkoatletyczne

Spotkanie lekkoatletyczne Francja — 
Anglja, rozegrane w Paryżu, zakończy
ło się aiiewodziewamem .zwycięstwem 
Frainicuzóiw w stosunku 62:58. Sukces 
ten jest tern ceniniietiszy. że z sześciu ro
zegranych dotąd spotkań Francuzi wy
grab tylko jedno (w r. 192(5). Anglicy 
musieli zrezygnować z uidiziaiu znako
mitych lekkoatletów Oxfordu i Cambrid 
gu, bawiących w Ameryce. Wygrali orni 
jednak i talk wszystkie biegi, przegrali 
natomiast rzuty i skok wwyż.

Wyniki szczegółowe były następu- 
jąoe: 100 mtir. London (A) 10.8. 2) Oraw 
ford (A) 11 sek.. 3) Mourloni (F), 4) Au
vergne (F). 200 mtir. Hanton (A) 22, 2) 
Bngelhant (A) 23,6. 400 mtr. Moulines 
(F) 48.8, 2) Neame (A) 49,6, 3) Fegeir 
(F) o 10 cm, 4) Burghley. 800 mtr. Th o 
mas (A) 1:53.4, 2) Keller (F) 1:53,8, 4) 
Martin (F). 1500 mtr. Ellis (A) 4:04, 2) 
Ladoumeigue (F) 4:04,2. 5000 mtr. Bea
vers (A) 15:10,8. 2) Oddie (A) 15:11.8, 
3) Leclerc (F) 15:17,6, 4) Marchal (F). 
110 plotki: 1) Bumgbley 15. 2) Sempe 
(F), 3) Foley (A), 4) Gaby (A). Sztafeta 
r-limpijska 1) Francja 3:29. 2) Anglia. 
Skok wwyż: Menard (F) 183. 2) Brad- 
brodke (A) 180, skok wdał Cohen (A) 
707, 2) Alzieu (F) 706, rzut kulą Noel 
(F) 13.83, 2) Howland (A) 13.58, dysk 
Noel (FI 46,19, 2) Winter (F) 45.49, 4) 
Pridie (A) 39,50, oszczep Angeli (lF) 
56.40, 2) Degland (F) 54,59.

Spotkanie lekkoaltetyczne Berlin — 
Budapeszt, rozegrane w Budapeszcie, 
zakończyło się nieanacznem i szczęśli
wym 'zwycięstwem Berlina w stosunku 
49:48 pkt. Spotkanie to interesuje nas 
specjalnie. gdyż w skład Budapesztu 
weszli niemal wszyscy zawodnicy, któ
rzy reprezentować będą barwy Węgier 
na moczu z Polską. Węgrzy wykazał», 
że posiadaną pełnowartościowych mio
taczy, świetnych biegaczy Ba.rsiego i 
Szabo, skoczków Balogha i Kesmarky- 
ego. Zawiedli natomiast na całej Imji 
sprintenzy, a zwłaszcza Solt, oraz słyń-

ny Knlitsar, którego 15:07 na 5 Mm. by
ło chyba jakąś pomyłką. Naogól więc 
wyniki spotkania winny napawać mas 
raczej zaufamiein, choć porażka Polski 
jetsit nieunikniona.

•Rezultaty szczegółowe były naslęipu- 
3'ące: 100 rotr. Kornig (N) 10,4, 2) 
Sclilósske (N) 10,6, 3) Raggambi (W) 
10.8, 4) Soli (W) 11,1. 400 mtr. Barsi 
(W) 49,2, 2) Engelbart (N) 50.0, 3) 
Schmidlt (<N) 51 se'kM 4) Magdics (W) 
51,2. Schmidt został przed paroma dnia 
mi potaniany w Brnie przez Vyikoupila 
w czasie 50,8 seik.. tak, że Magdics nie 
ipowimien być zbyt groźny. 800 mtr. 
Barsi (W) 2:05,,6, 2) Bocher (N) 2:05,8,

3) Muililetr (N.) 2:06. 4) Roszą (W) 4:06, 
Słaby czas tiomaczy się wolnem tem
pem poozątkowem i taktyką biegaczy, 
dążących do rozstrzygnięcia walki 
na finiszu. 1500 mitr. Szabo (W) 4:06, 
2) Buhlk (N) 4:08, 3) Walpert (N) 4:09.8. 
4) Gyulai (W) wycofał się. 5000 mtr. 
Kohn (N) 15:59.8. 2) Góhrt (N) 16.00, 3) 
Kultsar (W) 16:26, 4) Gyulai (W) wy
cofał się. 110 mtr. plotki: 1) Trossbach 
(N) 15,3. 2) Beschetznik (N) 15,8, 3) Fe
renczy (W) 16,4. Kovacs nie skończył 
■biegu. Sztafeta 4x100 mtr. Berlin 41.8. 
2) Budapeszt 42.8. Skok wwvż 1) Kes- 
marky 192, 2) Ladewig (N) i.88. 3) Ko
vacs (W) 181, 4)Lange (N) 178. Skok

FINAŁ TOUR DE FRANCE
De Waele -- zwycięzca

Bieg Dookoła Francji został zakoń
czony. Ostatnie etapy nie przyniosły 
istotnych zmian w klasyfikacji. Jedynie 
Frantz, ogólny faworyt biegu, wskutek 
okresu słabości w przedostatnim eta
pie i ustąpił czwartego miejsca Hiszpa
nowi Cardonie.

Etap dziewiętnasty Metz—Charleville 
(159 kim.) wygrał na finiszu w czasie 
4:44:06 van Rysselberghe przed Mag- 
nem, Bonduellem i Bruaene. W etapie 
dwudziestym: Charleville — Malo (271 
kim.) de Waele, który ostatnio wyrzekt 
się zupełnie walki, starając się jedynie 
utrzymać przewagę w klasyfikacji, za
inicjował wspaniałą ucieczkę i wraz z 
Verwaeckem i Rebrym przybył pierw
szy do mety w czasie 9:16:16. Na czele 
drugiej grupy (o 10 minut) przybyli 
Frantz, Magne, Delannoy i Cardona.

Przedostatni etap Mało — Dieppe 
(231 kim.) nie przyniósł znowu walki. 
23 kolarzy wpadto razem w czasie 9: 
03:52 na metę. Na finiszu wysunął się 
na czoło Leducq, przed Pelissicrem, 
Demuyserem i Mervielem.

Ostatni etap gigantycznego biegu 
Dieppe — Paryż (332 kim.) przyniósł 
zwycięstwo dwukrotnego rńistrza Tou- 
ru — Nicolas Frantza. który w czasie

Grassin znów zabłysnął świetlną for
mą, bijąc w Paryżu w biegu godzinnym 
Tonicełliego, Linanta, Breau i Pailiarda. 
W meczu omnium triumfował • Linar i 
przed BI anch ominełom.

Sawall został pokonany w pięldlziei- 
sięciokiłometrowym biegu za motorami 
przez Holendra Leddyego. Bieg 20 kim.
wygra! mistrz świata przed 
bieg 30 kim. Dewolf przed 
Leddvm i Sawallem.

Na zawodach pływackich

Leddym, 
Bauerem,

w Tokio
mistrz olimpijski Tsuruta wygrał 200 
metrów, W czasie 2:57. Inne wyniki 
100 m. i 200 m. st. doiwi — Sata — 
1:02,4 i 2:20.1, -KO mitr, i 800 mtr. Ta- 
kumura 5:23,6 i 11:19,2. 100 mitr, nia'- 
wznak Joneya 1:20.

Taris w dalszym ciągu odbywa swe 
triumfalne tournee po Szwecji, odnosząc 
pod nieobecność Anne Borga. same ła
twe 'zwycięstwa. Na 200 mtr. osiągnął 
on 2:21, na 1000 mtr. 13:58.8.

i ważyła swego słabego przeciwnika. 
’Wojskowi mieli zły dzień, i nie wyko-s 
przystali szeregu sytuacyj podbramko- 

. „iwych. Drużynie Unji brak techniki i 
wdał Balogh (W) 753. 2) Ladewig (N) [ startu do piłki. Sędziował p. Moniak, 
716. 3) Farkas (W) 704. Rzut kula Da-: dobrze. Widzów rekordowa ilość, 600 
ranyi (W) 14.93. 2) Bacsalmasy 13.81, * osób.
3) Weiss (B) 13.41. Dysk Marvaiits (W) I Podkreślić należy dobrą wolę Zarzą- 
44.98. Donogan (W) 44.12, 3) Hanchen du Polonii, który wysłał do Ltdilina 
(N) 42.39. [drużynę na warunkach bardzo dogoo-

Jak wrazimy, Berlin zajął zaledwie: nvch. nie traktując wyjazdu, jako im- 
cztery pierwsze miejsca, przy siedmiu i p:e^ dochodowej, jak to czynią inne 
zwycięstwach Węgrów, sukces więc-jduby ligowe.
Niemców był bardzo szczęśliwy. Kolo. Zawody kolarskie przyniosły w

Spotkanie Berlin — Brno, rozegrane 
w Brnie, przyniosło zwycięstwo Cze
chów. którzy wygrali pięć konkurenerj. 
wobec czterech zwycięstw* Berlina. Wy 
njki były następujące: 100 mtr. Schlós- 
ke (B) 10.9. 2) Grosser (N) o pół metra. 
3) Vj-koupil (C) 11. 400 mtr. Vykoupil 
(C) 50,8, 2) Schmidt 5) (N) 51. 3) Effen-

Kolo. Zawody kolarskie przyniosły w
biegu 90 kim. zwycięstwo Okrasewicza 
3 g. 11 m. przed Donem 3 g. 17 m. i Kir- 
Steinem 3 g. 19.5 m. Startowało 32 za
wodników. Zainteresowanie ogromne.

K. S. Olimpia — Lilia (Turek) 4:0. Do 
przerwy gra równorzędna, po zmianie 
stron goście puchną. U gości wyróżniła

des Princes, witany owacyjnie przez 
tłumy widzów.

Zwycięzca w klasyfikacji ogólnej 
został Belg Maurice de Waele, który 
5286 kim., podzielone na 22 etapy, prze
był w czasie 186 g. 39 m. 14 s. De 
Waele zdobył prowadzenie jeszcze w 
Pirenejach i utrzymał przewagę swą 
do końca. De Waele wykazał olbrzy
mi hart woli, pokonał wiele kilometrów 
zniechęcenia i słabości, w okresach | 
przemęczenia, gdy niemal zemdlony 
siadał na rower, starał się jedynie u- 
trzymać zdobytą przewagę i dopiął, 
dzięki nadludzkiemu zasobowi sil i woli, 
swego. Pokonał Frantza.

Drugi w klasyfikacji ogólnej był Belg 
Demuysere (187:11:18). Trzeci Włoch 
Pancera (187:12:51) był, jak i Hiszpan 
Cardona (187:36:52), rewelacją Biegu.

Frantz, piąty (187:37:10) najgorsze 
chwile przechodził w Pirenejach, gdzie 
pogrzebał nadzieje na zwycięstwo. Ln- 
ksemburczyk był wyraźnie nie w for
mie. Szóste miejsce zajął Delamnoy 
(Belgia), na siódmem przybył pierwszy 
Francuz A. Magne.

Z 200 zawodników, którzy wystarto
wali z Paryża 30 czerwca, do mety

12:19:14 wpadt pierwszy na tor Parćj doszło zaledwie sześćdziesięciu.

Nowiny warszawskie

WILNO
W mistrzostwie rezerw wileńskich 

klubów klasy A, prowadzi na razie Ma 
kabi (10 pkt.) przed 1 p. p. Legi i Po
gonią.

Mistrzostwa klubów klasy B jesziaze 
się nie rozpoczęły. Pretendentami do 
tytułu miiśtrzowskiego są kluby: RKS, 
Siła (Wilno) i 77 p. p. (Lida).

Mecz lekkoatletyczny Warszawa — 
Wilno odbętdlzie się w Wilnie w dlniach 
7 i 8 września b. r., a nie w din. 315. i 
1.9.

P. Wolf z AZS-u warszawskiego, tre
nuje od dłuższego czasu w Nt Trokach 
•amatorów sportu żaglowego.

Wileński Oddział Ligi Morskie] I 
Rzecznej przystąpił do budowy schro- 
niskia w N. TlrokaJch. Schronisko to bu
duje się na wyspie i będzie obejmowa- 
lo obok internatu salę gimnastyczną. 
Przewfdzitana jesit również budowa ba
senu pływackiego (na jeziorze) oiraz 
boiska sportowego. Na czele Komitetu 
budowy, stoi wicewojewoda wileński, 
Kintikłas.

A. Z. S. wileński uzyskał Subwend)? 
z M. W. R. i O. P. na budowę schroni
sk® narciarskiego.

Trzymiesięczny kurs Instruktorów w. 
f. dla podoficerów, pracujących w

I przyisp. wojsk, z terenu O. K. II, 111 i IX 
[organizuje się przy Obr. Ośr. W1. L Wil-1

Trójmecz bokserski Skra — Varso- 
via — Makabi, który się odbył na boi
sku Skry przy świetle elektrycznem, 
przyniósł następujące wyniki: W wadze 
muszej Kazimierski (Vars.) mając silną 
przewagę w© wszystkich trzech rundach 
zwyciężył na pkt. mistrza Warszawy 
tej wagi Urkiewicza (Maik.). W wadze 
piórkowej: Wolski II (Vars.) pokonał 
wysoko na del. Andersa (Mak.), Gut
kowski (Skra) uległ nieznacznie na pkt 
Działowisklemu (Vars.) W wadze lek
kiej po nieciekawal walce zwyciężył Ma 
ciejewski (Sk.) Raiuchmaina (M.). W 
wadze pólśredlniej odniósł Strzelec 
(Skra) zwycięstwo nad Piwowarskim 
■(Vars.) k. o. w trzeciem starciu Gar- 
bairz (Mak.) waga średnia, po ciężkiej 
ale nieciekawej walce rozstrzygnął na 
swoją korzyść spotkanie z Nowiną 
(Skra, waga półśr.). Clou wieczoru było 
spotkanie pomiędzy mistrzem Warsza
wy wagi lekkiej Głowackim (S.) a mi
strzem Warszawy wagi półśredniej Wy 
sockim (Mak ). Technicznie lepszy Gło-

wackl, znając dobrze taktykę Wysoc
kiego, umiejącego walczyć tylko na dy
stans. walczył często w zwarciu i na 
półdystans. W pierwszem starciu prze 
ważał Wysocki, w dalszych — Głowac
ki. Zwyciężył na punkty Głowacki.

Mecz lekkoatletyczny Skra — Ama
torski K. S., rozegrany w niedzielę, 
przyniósł zwycięstwo Skrze 79:41 pkt. 
Wyniki poszczególne przedstawiają się 
następująco: 100 m. 1) Błazałek 11 (sj 
11,9, 2) Orzeł (S): 200 mir. 1) Orzeł (S) 
25 s., 2) Aluchna (S); 400 mtr. 1) Rusek 
(S) 56 s, 2) Aluchna; 800 m. 1) Boski 
(S) 2:11, 2) Sobolewski 2:20,4; 1500 i 
3000 mtr. 1) Boski (S) 4:40 i 9:28; 
siztafeta olimpijska 1) Skra w składzie: 
Błazafek, Orzeł, Rusek, Boski 3:51, 2) 
Amatorski K. S.. wdał 1) Blazałeik (S) 
5,94, 2) Rusek 552.; wwyż 1) Melich 
(S) 1,60, 2) Simosansfci 1,50; tyczka 1) 
Rusek (S) 3,00, 2) Rogala 2,70 m.: dyslk 
1) Aluchna (S) 28,30, 2) Żychowski 
27,30; kula 1) Aluchna (S) 10,10 m., 2) 
Żychowski 9,99 m.

Legja po raz dragi już zdobywa mi- 
strzositiwoPoznainiiaiinio belz SBanspnzy 
stępuje do dafezych rozgrywek o wej
ście do Ligi. Wystarczy nadmlisiniić, że 
że w 18 spoitlkarnach o mistlnz. kil. A stira 
cila orna ftylko 5 punktów (remis z O. 
K. S-em w Ostrowie 1:1, porażki z Po- 
znaniią 1:3 i Wantą I-b 0:3). W tyim osła 
tiniiim wiypadlku grato jednak aż 7 graczy 
ligowej Wanty.

Bilans pnzedlsitawiat się: 73 stinzeło- 
nych na 29 otaymainyah, Poizatem 
szczyci się Legia niebyłej akim sukce
sem, bo tyłlkio niezmacaną przegraną z 
mistrzem Ligi Wisłą w pierwszy dzień

się obrona i pomoc, u gospodarzy Le7”. i U L.C"
, c—r-x wandowski. Kołodziejczyk i skrzydła,
li?/’ -" Sujatta (N) lo7.3. 3) Simek Sędziował p. Jankowski.
ber ger (C) 52,8. 800 mir. Sindler

(C), 1500 mtr. Strniste I (C) 4:01,3 (re- Płock. Strzelec — Makabi 4:3 (3:0).
kord czeski). 2) Walpert (N). Bukb (N) Derby płockie dały widowisko b. cieką- 
i Strn^te II 4:04 (martwy bteg). 3000 we. Do przerwy przewaga Strzelca.
mtr WncHial’ (r\ 1 /\n ! j H Smtr. Kosciak (C) 8:51.1, 2) Gohrt (N)
9:04,6, 3) Slezacek (Ć) 9:05. 110 mtr. 
płorki Beschetznik (N) 15,3. 2) Lipcśk 
(C) 15,5. Skok wwyż Mrtynek (C) ISO. 
2) Lange (N) i Lorenz (C) po 170. skok 
wdał Grosser (N) 660.

Alistrzostw’a Brazylii przyniosły na
stępujące wyniki: 800 mtr. Mahr (daw
ny członek WAC-u wiedeńskiego) 
1:59,6, 1500 mtr. Bianchi 4:105 klm_ 
Hora 16:33. 2, dysk Darros 4229, osz
czep Duque 47.41, tyczka Decastro 
3.895. 400 plollki Reith 55.8. Dwa ostatnie 
wyniki zasługują na specjalne wyróż
nienie.

De Beer ustanowił nowy rekord ho
lenderski wr skoku wdał, osiągając 
7.315.

Oxford i Cambridge zostały pokona
ne w Ameryce i przez Princeton i Cor
neil. Anglicy wygrali tylko 880 y. — 
Hampson — 1:56, 440 y. Cziczerin — 
48.8. Amerykanin Hedges miał w skoku 
wwyż 188.

Pietzner, jeden z najlepszych graczy 
Gdańska, zajął w mistrzostwie junio
rów niemieckich trzecie miejsce za 
Liindiem i Schertkerem. Pirzner pobił 
między innymi pogromcę Maksa Stola- 
rowa — Baworowskiego w stosunku 
7:5. 6:1. a młodego Kinzla (Wiedeń)

Spotkanie tennisowe Czechosłowacją 
— Południowa1 Afryka rozegrane w Pra 
dzei, zakończyło się pewnem zwycię
stwem Afrykan w stosunku 5:2. Rob
bins pokonał Małecka 7:5, 5:7,6:3iSoy 
kę 6:2, '6:4, Raymond -wygrał z Sadą 
6:0, 6:2. Kożelub, Malecek ulegli Ray- 
mondowi. Spencowi 5:7, 6:2. 6:3. 6:4 
a pokonali Spemca, Malcolma 2:6, 6:2. 
10:12, 6:4, 6:3. Malecek pokonał Spenca 
6:3, 7:5. Jak widzimy, ze strony czes
kiej występowali niemal wyłącznie mło 
dlzi gracze, przyczem Malecek jeszcze 
raz dowiódł, że stoi już na poziomie 
klasy międzynarodowej, do której nale
żą Afrykańczycy.

KRAKÓW

Mistrzostwa gier sportowych zosta
ły w Krakowie ukończone, bodajże naj j 
wcześniej z całej Polski. Prace nad we
ryfikacją meczów, doznały wprawdzie 
zwłoki, naskutek wyjazdów wakacyj-1 
nych członków zarządu Związku, tytu-l

Ziełomych Świąt 0:1, przyczem Wisła 
grała w pełnym składzie, oraz 2:2 Wi
słą nazajutrz z repr. Poznania, w któ
rej znów w barwach Poznania grała 
cala Legja uzupełniona 2 graczami Po- 
gonk

Rzetelne te sukcesy zwróciły wówczas 
ogólną uwagę na Legję, jako przeciwni
ka, którego lekceważyć nie można. Do 
rozgrywek o wejście do Ligi wystawia 
Legja nast. skład: Rydlewśki — Kwimt- 
kłewicz I, Wojtanowski — Skrzypczak, i 
Głowacz, Jezierski — Wiese, Chmiclew 
ski (Kwintkiewicz II). Sroczyński, Za
remba, Sadowski.

<PQTM

^BTKANSh

ły mistrzowskie zostały już jednak 
przyznane we wszystkich grach, upra
wianych w Okręgu,

Mistrzostwa udowodniły jeszcze 
raz zupełną supremację Cracovii. 
Przewaga jej nad innemi klubami okrę 
gu, jest tak wielka, że drużyny bały 
się wprost .grać z Cracqvią, oddając 
punkty walkoverami. Jedyną klęskę 
(2:4) poniosła Cracovia od Sokoła, na-i 
skutek wystawienia rezerwowego ze^ 

[społu. Wicemistrzem okręgu, jest do-, 
skonale zgrana Makkabi. Trzecie miej
sce zajmuje Sokół, którego drużyna o- 
kaizuje skłonność do nadużywania siły 
fizycznej.

W koszykówce sytuacja podobna, 
drugie miejsce dzierży YMCA, trzecie 
Wisła.

W siatkówce panów, znowu Cracovia 
jest mistrzem, przed Wisłą i Wawe- 
em. W siatkówce i koszykówce pań 
drużyny Cracovii zdobyły mistrzostwo 
bez większego trudu, w siatkówce 
przed niemal równorzędną Wisłą, w ko 
szybowce przed Sokołem,

Zadowolenie 
daje równowagę duchową i dzia
ła jak wino musujące. Zadowo
lenie, to upragniony cel naszych 
działań i poczynań.

Przesłanką zadowolenia jest 
zdrowie fizyczne i zdrowe ner
wy.

Elastyczny chód na obcasach' 
gumowych BERSON daje fizy
czne zadowolenie, utrzymuje 
zdrowe nerwy- Kto nosi BER- 
SONA zna tylko fizyczną i umy
słową świeżość i cieszy się po- 
grodnem i słonecznem usposobie
niem.

A Pan?

Na turniejach tennisowych w Anglii, 
Gregory pokonał Collinsa 6:2. 6:3, 9:7, 
zdobywając tytuł mistrza Szkocn. Kins
ley — PoweUa 7:5. 6:4. 4:6. 8:6 (mi
strzostwo Walii), wreszcie Oliff wy
grał mistrzostwo Irlandii dzięki zwy
cięstwu nad Rogersem 4:6. 6:3. 1:6.6:?, 
6:4. _

Mistrz Niemiec w dziesięcioboju. 
Weiss miał wyniki następujące: 100 
metrów — 11,1, 400 m. — 50,6. 1500 m.— 
4:52.8, 110 płotki — 155. Skok wda!—> 
672. wwyż — 172, tyczka — 310, rzu
ty dyskiem — 37,01, kulą — 12,36, o- 
szczepem — 53.62.

VITAL
ZNAKOMITY PŁYN DO MASAŻU 

.Ha sportowców. Żądajcie w składach 
sportowych i aptecznych

OJUMIEPŁ
(papier^ Lchehiiaijia
•mb
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BÓJ NAJLEPSZYCH RAKIET ŚWIATA
Jak Francja pokonała Ameryko i po raz trzeci zdobyła puhar Dawisa

Korespondencja specjalna „Przegląda Sportowego*

PO ZWYCIĘSKIEJ WALCE
Pokonany' Lott i zwycięski Boratra po pic. ', ym meczu w zawodach Fran- 

oia — Amery.a.

Paryż. 26 lipca.
Do ostatniego miejsca wypełniły się 

Cwuinastotysięczne trybu-nv stadionu Ro 
land—Garros w Lasku Bulońskim Słoń 
ce leje żar z nieba, .po-wietrze spoko-ine. 
ani najlżejszego tchnienia wietrzyka. 
Niikt .się nie skarży jednak na gorąco. 
12.000 par oczu patnzy z wytężeniem w 
czerwień kortu.

Naraz huknęły oklaski — „wyszJi"! 
Rasowy, zgrabny, jak zawsze elegancki 
Bask-Borotra i ..kaezkowaty" Lott z 
Chicago.

Borotra układa swój nieodstępny gra
natowy beret baskijski. Dziewięć apara 
łów filmowych i cała armila fotografów 
pracuje bez przerwy. Trzech sędziów 
(Sprawdza miarą wysokość siatki. Włą
czono mikrofon T. T. C. (radiostacja -pa 
tryska). W świat poszły słowa igiówne- 
Ko arbitra: jservice Borotra"

Odrazili w pierwszym secie widać zna 
Cziną przewagę Francuza, który „cho
dzi" stałe do siatki, plasując po rogach 
najtrudniejsze piłki, brane z powietrza. 
Lotlt w tej części gry niema nic do po- 
wiedzema. Jedyna jego silna strona — 
to mocny serwis, dzięki któremu wygry 
wa, trzeciego, jedynego gamea. 6:1 
brzmi sucho wynik po 11 zaledwie mi
nutach walki 
i W drugim s-ecle Francuz robi kilka 
podwójnych błędów przy serwisie. Lott, 
który z początku gry był wyraźnie sipe- 
iszodty — rozgrywa się i umiejętnie prze 
rzuica wielokrotnie piłkę nad głowa pę
dzącego do siatki B-orotry. Zaczyna sio 
walka. Lott mija coraz częściej bardzo 
słabego w tej części sry Francuza i pro 
wadzi 3:0..
i Nierówny Bask przychodzi do głosu 
a wyrównuje 3:3. Ale jego gra z głębi 
kortu jest zupełnie słaba piłki idą wol 
no, bardzo wysoko nad siatką, spadają 
przeważnie pośrodku kortu. Korzysta 
z tego zawzięty, ambitny i pracowity 
Lott, wygrywa dwie gry. po pięknej 
serii piłek trzeciego gamea i set 6:3. A- 
merykanie, a iest ich na trytonach -n-ie- 
mało, szaleją z radości
. Borotra zaczyna trzeciego' seta swym 
serwisem, ale mu nie idzie. Amerykanin 
stara się grać z końca kontu. Borotra 
(prze do siatki. Szczęście sie waży: 1:1. 
2:1, 2:2, 3:2. 3:3. 4:3. 4:4. Każdy gracz 
wygrywa swój serwis. Borotra kilka ra 
zy double — fautuje. Przy stanie 4:4 
Bask zbiera wszystkie swoje siły i wy
grywa wspaniałym atakiem diwa -gamey. 
oddając w nich zaledwie 2 piłki. 6:4.

Po dziesięciominutowei przerwie. Bo
rotra gra nieco spokojniej, lecz w głę
bi kortu jest wyraźnie słabszy od prze
ciwnika. Znowu, gamey idą równo 2:2,; 
3:2. 3:3. Obaj przeciwnicy chodzą doi 
siarki, gdzie nawiązuje sie często wspa
niała wymiana piłek Lott czeka d-fużei 
na kozioł piłki. Borotra uderza ia o'dra- 
ziu, bardzo szybko, zanim osiągnie punkt 
najwyższy.

Francuski efekciarz chwyta niepo
trzebnie auty. Kosztuje to go dwa ga-

dobnie łatiwo ulegając w Ósmym. 6:3 dla 
Cocheta Set trwał 13 minuit!

Następnego seta rozpoczyna Cocheit. 
Jego serwis iest tak samo miękki jak 1 
gra. która robi wrażenie doprawdy' ,Jko- 
ronkowej roboty". Francuz nie biiie moc 
no piłki z serwisu, lecz tylko rzuica ją 
na kort. Czasami uderza mocino-, aby 
przeciwnika wytrącić z pozycji i uderze 
nia.

Big Bill wchodzi w uderzenie. Szereg 
jego niezrównanych driveow pada nie
mal na linję. Rozpoczyna się walka 
dw u fenomenów. Cochet wzmacnia nie
co uderzenie i przyśpiesza piłkę. Rzadko 
kiedy „zabija" mocno. Jego metoda .po 
lega całkowicie na szybkości uderzenia 
i zmyleniu przeciwnika, który do o- 
statniei chwili nie wie. gdzie piłka po
leci. Sam świetnie wykorzystuje balans 
ciała, doskonałe gra „ma ciało-" przeciw
nika. 1:1. 2:1. 3:1. Tiilden gra wspa
niale. ale najgroźniejsze jego ataki roz
bijają się o żelazny spokój Francuza.

W czwartym gamie ostatnia pilika 
„chodzi" 22 razy nad siatka, przyczem 
niemal każde odbicie wioro-wnd'za widza 
w zachwyt. Tilden sam sobie utrudnia 
grę. Żal go. Jego ner-wy na korcie 
pachną solidna histeria.

Drugiego seta który bvl naijlpięklniei- 
szą częścią gry j najzaciętsza walką, 
Francuz wygrywa 6:1. Znowu tylko 
12-cie minut gry. Temlpo doprawdy Wy 
skawiczne.

Pierwszego gamea w tirzedlm secie 
wygrywa Tilden. Lecz Cochet znowu 
ma głos. Łatwość jego gry | wdzięk 
uderzenia, iest doprawdy .zdumiewają
cy. Po najtrudniejszej piłce, mai silniej
szym drivie przeciwnika, z Pod rakie
ty' Francuza biegnie w ..śmiertelny ką
cik" na bachkand Tildena piorunujący
strzał. Nerwy Tildena u-spa-
kajają się, gra dużo .pewniej i mądrzej.

mey. Lott prowadzi Na trybu-
nach robi -się gorąco. Lott atakuje zmę 
czonego Baska coraz skiu-tcozniej. Wy
nik meczu stale pod znakiem zapytania.

W tej dramatycznej chwili ambicje 
Francuza sprawiła, że zdoła! wygrać 2 
gamet' j wyrównać na 5:5 wśród osza
łamiającego ryku widzów. Drobna scy 
sja z sędzia, wyprowadlza z irównowaigi 
Lotta, który łatwo przegrywa dwa ga
mey, seta (5:7) i mecz 6:1. 3:6, 6:4. 7:5. 
। Mecz trwa! diwi-e godziny 
■ Po piętmastomłniutowei przerwie na 
czerwień kontu wkracza przygarbiony 
Tiilden i mały lijończyk Cochet, sięga
jący Yankeso'wi do ramienia. Już pier- 
wsze piłki zwiastują dwu mistrzów. Po
przedni mecz dal przeciętna dobrą grę, 
teraz patrzę na artystów rakiety.

Tempo gry szaio-ne — szybkość na- 
daję Tilden który atakuje przeciwnika 
ostremi, dlugiemi driveami, umieszczane 
mi po ro®ach kortu. Szalony serwis Big 
Billa, -a zwłaszcza niezwykle sitaa jego 
pierwsza piłka — stwarzały wiele tru
du najlepszemu graczowi

Ale dl-a Cocheta niema rzeczy trudnej 
ma korcie. Niski, nierasowy, ale ambit
ny i skupiony „cudowny chłopak Lyo
nu" nie uderza piłki, lecz ia glaszcze 
miękko i delikatnie, bez naiiminieiszego 
■wysiłku, od tak od niechcenia. Cochet 
prowadzi 3:1 3:2. 4:2.

W siódmym gamie Tildenowi nic się 
nie udaje, przegrywa go do zera, po-

' ALLISON I VAN RYN
ina'jleipsza łenmrsowa para Siwiała, zwycięzcy Wimlbtadointuwygrali też z Fran

cuzami w Paryżu.

Ale nic nie fest w stanie rozbić wirtno- I iPo ostatniej piłce trybuny szaleją Co 
zostiwa fenomena rakiety; najsilniejsze chet skacze z półtora metra w górę.
drivy Yankesa znajdują odpowiedź, chwyta Tildena za rękę i ściska tak. że 
3:1. Zryw starego mistrza i -chwila osła ! zachodzi obawa, żeby mu jej z barku 

nie wyrwał. W tym geście Francuz odbienia Cocheta i 3:2. W tym gameie. 
który Tilden wygrał do zera zdarzył się 
ciekawy wypadek. Cochet lekko prze
rzucił piłkę za kort tuż przy siatce, a 
Tiłden ją dopadł i rzuci! z boku kortu 
(piłka nie przeszła przez siatkę) nie do 
odbicia. Przyznano piłkę dla TiMena,

W szóstym gamie widać zmęczenie u 
obu przeciwników. Mimo to Francuz, 
jak i na począltku gryr, nie psuje ani jed 
nej piłki Raczej przeciwnik zdoła za
bić jakąś pillkę, ale co odbite, to* napew

pręży! się nerwowo po godzinnem napię 
ciu nerwów. Trzeci set trwa! 16 minut, 
cały mecz (bez przerw) 41 minut! Jalk 
na walkę takich tytanów — to krótko.

O ile nikt nie przypuszcza!, że Lott 
stawi tak silmy opór Borotrze. o tyle tak 
łatwe zwycięstwo. C och eta było nawet 
dla Francuzów' niespodzianka.

no jest dobre. Tilden jeszcze
walczy, watozy wspaniale, ale Francuz 
nie chce mu oddać gamea. 6:2, -set I 
mecz 6:3. 6:1. 6:2. Doprawdy wynik 
dla Wielkiego Billa tragiczny.

Drugiego dnia ostatniego aktu kilko
dniowych bohatersikijch wallk o moz- 
łożysitą wazę Davis'a na stadjo-nie Ro
land Garros'a dało się zauważyć pew
ne odprężenie napięcia zainteresowania 
publican ości. Oba, dość łatwe zwycię-

BOROTRA W AKCJI
Porywający moment „latającego Baska". Wtyłe intuicjonista tennisx pp. 

zromaca Tudena. Cochet.

stwa Francuzów w pierwszymi dniu me I Dopiero o godz. 3 m. 35, a więc z 
czu podziałały na psychikę tutejszego | godzinnym przeszło opóźnieniem zaczął 
tfumu jak mocne kadzidło — „zwycięst się drugi ;----- ;---------- —
wo mamy w kieszeni". W a!e: lasku 
Bułońsikiego, wiodącego do stadionu nie 
było tego dnia tego obłędnego tańca 
setek automobili, wyczekujących nie
cierpliwie w kilometrowych wężach 
swojej kolei. Mimo to na trybunach zja
wiło się 11.000 widzów, żądnych oglą
dania zwycięstwa pary Cochet — Bo
rotira, mającego przypieczętować rezul
tat meczu. Na trybunach zjawił się nie- 
spodzieiwanie wielki włóczęga morski— 
Alain ''^erbauilt — który w piątek 26 
b. m. wieczorem zawinął na swym _Ft- 
reerest" po dłuższej włóczędze wodnej 
do portu w Hawrze. Przyjęcie, jakie 
spotkało wielkiego marynarza, samot
nika i oryginała było doprawdy roz
czulające. Tłum cieszył się, bił brawo, 
ryczał i gwizdał z radości (na tennis 
chodzi tylliko „elegancka" publiczność).
Było to 
obu par 
woli na 
krokiem 
wiedział

w ćhwiie po wyjściu na kort 
temmisistów. Alain wszedł po- 
trytainę honorową, niedbałym 
podszedł do bariery i odpo- 
na okrzyki zachwytu i oklas-

ki miłym uśmiechem i podniesieniem rę 
Ud na wzór faszystowski. Na twarzy zdo 
bywcy Oceanu malowała się radość i 
zaduma jednocześnie. Gdy Bororra do
strzegł serdecznego przyjaciela na try- 
buiniie, rzucił się jalk szalony do łoży, 
skoczyli wysoko do bariery i zawisł na 
szyi GertouHta. Cochet powitaj się z 
wielkim podróżnikim serdecznym uścis
kiem ręki. Potem chwycili go w swe ob
jęcia najbffiżsi w loży. Jakieś dwie pięk 
ne panie bezceremonialnie obcałowy- 
wały pooraną wichrami tiwarz Gerba- 
ulta, wielka para artystów scenicznych 
Sacha Guitry i Yvonne Prnrtemps chwy 
ciii go w swoje objęcia potem rani i in
ni, wielcy i mali—

MECZ, KTÓRY PRZEWAŻYŁ SZANSE FRANCJI
Czterosetowe zwycięstwo Cocheta nad Lottem

Paryż. 28 lipca.
Znowu piekło automobilowe przed 

bramą stadionu Roland Ga.rros. Trybu
ny natate do ostatniego miejsca. Pogo
dą outdfna — skwar lipcowego słońca ła- 
godizi silmy wieiiirzyk. O godz. 225 roz
poczynają grę TOden i Borotra. Bioro-tra 
gra doskonale, znacznie lepiej niż w 
obu dhiadh poprz-cdimuih, dając -swoim 
sympatykom pelliną isatysfakcję. Tilden 
gra niezwykle precyzyjnie, lobuj© -na 
ceutymetir od lidii, to znów -pokaiziuiie 
dziesiątki inaiiró-żnorodmeijszydh, za każ
dym razem iiimyclh uderzeń. To przyci
na zigóry — nadając piłce wysoki ko
zioł, to znów ściina do dołu „przybi
jając pillkę" dlo tziemi, na prawio i na le
wo, sto odmian! Borotra gra wolno i 
rozwa-żnic: mecz idizi-e o wielką sław
kę. Jego -pilika z głębi kontlu jest bardzo 
wolna i miękka. Borotra prowadizi 1:0. 
1:1„ 2:1, 2:2. Tiilden pflesułj-e każdią piłkę 
po rogach, Bo-roitra -gra przeważnie w 
środek kortu. 2:3, 3:3. TMeiu wciąż ata- 
kuiie, ale Borotra broni się świetnie i 
wygrywa po przapiękneij grze siódme
go gamea, który tmw-ał 8 minuit! 4:3, 5:3, 
Tbltdiein serwuje., a wlaściwi-e strzdla. 
Trzcidh p-ildk Borotra nie ruiszył nawet, 
3 Idem, wygrywając g-ama mimo 0:40, 
5:4. Ate Boroitra smeiciziUri© dziś bez błę
du, świetlnie gra przy siatce. Pierwszy 
set 6:4.

W drugim secie, kltóry potoczyli się 
ze znaczną szybkością (15 minut), wi
dać. że Firannau-z skończy! się fiiizyczinte. 
Przegrywa trzy gamety, mając w nidi 
dwie dobre pililki. Piotem słaby back
hand Biila oddaję mu gamea. W ostat
nim gamie Borotira reizygniufle, rezer-

na masaż i lO-mimrto-wy wyipoczynelk.
W czwartymi secie Borotira stania się 

ze zmęczenia, laik iiicdotrcmowaniy bok
ser w 10-ej rundzie. Nogi się pod nim 
trzęsą, trzyma się rasatkami sił i ner
wów. Tiilden prowadizi 2:0, potem 2:1, 
zabółjczy serwis Bila 3:1, 4:1. Bask pro 
bóue watazyć resztkami sił, wygrywa

dwa gamy 3:4. Potem decydująca pił
ka pada o centymetr od linji i 3:5. Na 
trybunach okrzyki „allez Borotira!" 
Cztery la,twe piłki Tilden umieszcza w 
siarce 4:5.

Na trytonie ktoś się bksiterydznle 
śmieje. Ż wrażenia liczby gaetmówna ta 
blicy zakładają „do góry nogami".

się drugi akt tennisowego mistrzostwa 
świata. Grę rozpoczyna serwisem AS,

wutąc sity do
Tbbdicina-

R oz,poczyń a 
grywa 60 do

naslennego seta. 1:6 dla

serwisem Borołra 1 wy- 
zeira. Tilidlen nie może

Reprezentacja Budapesztu po dcklład- 
»am olbtezeniu ®w.roiu kosztów otnzy- 
rnainycli od Katowic i Krakowa, stwier
dziła, że zarobiła ma wyjeździ-e 50 dola
rów.. Wychodząc z izailożenia, że praw
dziwi amatoi zy mię powinni zarabiać 
na g.nze w ipillkę, Węgrzy postanowili 
zwrócić Katowicom 30 dolarów, a Kna- 
Ikowowii 20 dolarów.

grać—ma stadionie płacze dziecko. Mat
ka wynosi czemprędzej rozetkanego pu 
pilika. 1:1,, 1:2, 1:3 dlla Tdldena, który 
gra. spokojnie, wyradiowamie mijając 
Francuza bokami tab górą. Drive Ti-I- 
dcria, jeśli się zntajdziema pla-cu, jest iii-ic 
do odbicia. Jego backhand — duiżo slab 
szy, często grzęźnie w siatce. Zaznacza 
się wyraźna przewaga Y-artkesa, kltóry 
domim/e coraz wyraźniał nad1 izimęiczo- 
nym Baskiem. Mimo to Borotra atalkiufę 
ze slkutikięim, wygrywając przy alkom- 
panijaim.ducie huraganu braw trzy kolej
ne gamey. 4:3 dla Borotiry. Od tej chwi 
11 znowu przewaga Billla, który ciągle 
a-taktuje, pHasutiąc plllki po rogach. Bo
rotrze się nogi trzęsą ze zmęczenia. 
Tiilden 6:4. Tildetn rzuca rakietę pod 
krzesło sędziowskie i biegnie do szatni

LEON LOMSKI
stymmy bokser amerykański, Polak z pochodzenia, wałczy o mistrzostwo 
świata w. pótciężkiej 17 b. m. z Loughramem. Na zdjęciu* atutograf naszego 

rodaka.

Baisk zaciska zęby I gra 5:5. Ale siły 
jego się skończyły. Świeży zupełnie 
Amerykanin wygrywa dwa gamey. seta 
7:5 i mecz 4:6, 6:1, 6:4, 7:5. Na trybu- 
naóh ryki i gwizd.

Wyniik meczu 2:2. Ostatnia nadzie
ja — Cochet.

Teraz nie będzie więcej, jak trzy se
ty — słychać zdania dziennikarzy fran 
cuiskiidh. Tymczasem mecz miał czasami 
napięcie niezwykle silne. Cochet był 
tylko w pierwszym secie (6:1) sobą, gra 
jąc pewnie, dokładnie i goniąc Lotta po 
korcie. W drugim secie Amerykanin 
wałczy jak lew, wykorzystuje słaby o- 
kres Francuza, wygrywa trzy gamey, 
oddaje jednego i zwycięża w piątym. 
1:3 dla Lotta. Cochet wygrywa 2 następ 
ne gamey 3:5. aby przegrać dziewiąty 
i seta 3:6.

Na trytonach rozgwar I zamieszanie. 
W trzecim secie Cochet iest wściekły, 
traci chwilami panowanie nad sobą. Za 
mało gra na slaby backhand Lotta, 
skąd trzecia, czwarta piłką zawsze zo- 
staję w siatce. Ale ziato smecze Fran
cuza są nieprawdopodobne. Z reguły 
piłka pada na linie w te cześć kontu, 
gdzie niema przeciwnika.

Lott broni się jak lew. leęz mimo to 
gamey sypią się jak z rękawa. 6:0 Co- 
chet. W czwartym secie Francuz iest 
anów dokładny na milimetr, mija Ame
rykanina górą, bądź bokami z łatwo
ścią. 2:0. Ate i Lott ma chwile wspa
niałe, d-okonuijąc zaró'wno w głębi kortu, 
jak i przy siatce cudów. 2:2. Jeden 
smecz, nawet na/Hepszy. zwykle nie wy 
starcza Cochet musi smeczować 3—4 
razy, żeby zgnębić przeciwnika. Cale 
szczęście, że przychodlzi mu to bez trud 
ności 3:2. Jeszcze jeden wysiłek wy
czerpanego choć zupełnie suchego Lot
ta i 3:3. Ostatnie trzy gamey były tyl
ko ..dqoetaiemem formalności". 6:3 Co 
chet. ,'Tlium ryczy, szaleje, gwożdżę. 
Chłopcy do zbierania piłek — niedości
gli mistrzowie w swym fachu — ca
łują piłki ze Izami w oczach. Z mega- 
foitiiu radiowego płyną na stadion dźwię 
ki marsylltanki Wszyscy wsitają. od- 
slaniiaiją się głowy. W loży oficjalnej 
Borotra wchodzi na krzesło i krzyczy: 
„na cześć U. S. A. brawo". Cały sta- 
dóon jak jeden maź powtarza w tempie 
oklaski. Lotta schodzącego z kortu żeg ■ 
nają gorące owaciej brawa.

W ciągu ułamka minuty specjalnie za- 
inistatowana na- stadionie stacja radiową 
Western Telegraph Union rozsyła w 
przestworza, na cala kule ziemską wia : 
domość. że puhar Davlsa na dalszy rok 
zatrzymali Fraincuzi.
___________ Tadeusz Grabowski.

ron. Cnche-t gra z prawnej strony korn. 
Coś mu nieidzie. Obaj Francuzi robią 
wrażenie ni-.co zmęczonych. Ich prze- 
cr wuicy za to zwijają się po korcie jak 
lamparty'. Skoku uskoki. unStL rzt^ 
ciała wprzód, wayl, odruchy, które wy, 
mykaią się z pod kontroli najbystrzeŁ 
szego oka. coś. czego nie można uctoy 
cić i zapamiętać. Amerykanie są tak 
szybcy, że nic ich nie jest w stanie za
skoczyć. najmocniejsza, najlepiej plaso, 
wana pitka. Trzy kolejne smashe Co. 
cheta plasowane po rogach, Ameryka, 
nie odbijają doskonałe, wygrywając w 
rezultacie piłkę. Borotra w głębi keta 
jest poprostu niemożliwy. Cochet na 
miękką pillkę w stosunku do szybkośś 
Yankesów. Piłki „chodzą" memal wy, 
łącznie po liniach.

Z jednaj strony gra zgrana, niezwy
kle szybka par rasowych doublistów, 
z drugiej dwuch dobrych singlistów. Z 
których żaden niema „swego dnia". Al. 
Itson I Van Rym zwyciężają 6:1! Set 
trwał 12 mrnu-t, Amerykanie wygrali go 
tak tanwo jak... Cochet z Tildenem.

Na trytonach konsternacja. Wszyscy 
czekają na „ocknięcie" się tecimspwycś 
kłów Francji. Lecz obaj Francuzi są za 
wolni. W przeciwieństwie do nich Ant* 
rykanie atakują wspaniale, szybko, zće. 
cydowanie. dokładnie. Ich piłki są 
znacznie szybsze, .twardsze" 2:0. W- 
trzecim gamie, który wygrywaj»' 
Francuzi, kilka przepięknych spotkać 
przy siatce, przyczem piłka „chodzi' 
kilkanaście razy, odbijana niejednokrot. 
nie w nieprawdopodobny sposób. 2:L 
Francuzi przeszkadzają sobie, nic ej 
się nie udaje 4:L 5:1. Cochet zaciska 
zęby, zaczyna walczyć całą duszą. A- 
merykanię, zmęczeni nieco, nie prowa, 
wadzą już nadal gry w tern morder
czym tempie. Z chwilą gdy akcja s# 
zwołnila, Francuzi dochodzą do głosu— 
mają czas na spokojne, odmienne i npla 
sowane piłki. 5:2. Ósmego gamea psES 
Allisoin, który jest teraz słabszy od swe 
go partnera. 5:3. Amerykanie są zm?» 
cze-ni, mniej dokładni i mniej szybcy. 
5:4. W dziesiątym gamie zażarta, eta 
gonrwała walka, rozstrzygnięta przez 
Cocheta 5:5. Amerykanie wypadli t 
tempa i drygu. 6:5 dla Francji! Eras, 
cuzi wzmacniają tempo, przyspieszał 
piłki i to im... przegrywa 6:6. Public» 
ugść ma rozstrojone nerwy. Przy kaź. 
dym odbiciu piłki westchnienia, pó?1 
okrzyki, słowa zachęty. Gracze ^yły“ 
z siebie wypruwają. Borotra wpada 
kakrotnie w publiczność. Nic nie po* 
maga. 6:7 dla AmerykL Wobec szyb’ 
kich, świetnie biegających, doskonała i 
wygiunnastykowainych Yankesów, Frań 
cuzi robią wrażenie ślimaków. Teraz 
widać dopiero, że Borotra nie umie bi# 
gać. _ I

Drugi set. 6:8. 31 minut walki. Ano 
rykanie szaleją.

W trzecim secie Francuzi grają 
lepiej. Cochet zwłaszcza jest świe®. I 
Jego piłki są w wielu wypadkach I 
„śmiertelne". Pierwszy game dla Fran- I 
cuzów (60:0), drugiego tak samo do I 
zera wygrywają Amerykanie, trza- I 
ciego do zera Francuzi i czwartego do I 
zera Amerykanie- Piątego znowu Frao I 
cuzi. Siatka jest tak mocno napięta, ż® I 
przy' siłnyim serwisie, albo drivie. któ I 
ry trafia w taśmę, piłka odbija się ci I 
kilką metrów'. Szósty game dla U^Ą* I 
3:3. Każda para wygrywa swój serwis I 
Gra jest znowu niezwykle szybka. Nta I 
ma uderzeń tylko odlruchy. Allison I 
suje “śmiertelnie". Znowu game (60:0) I 
dla Francuzów, potem dla Ameryk I 
(60:0). Przy siatce Amerykanie są I 
kanikurencyjnL W głębi kortu trochę I 
mało dokładni. Amerykanie, grając pr# I 
siatce, plasują piłkę i to plasują siłnk> I 
Francuzi—ttyle, że ją odbiiają. Van Ri'3 I 
fim iszuóe. 5:4 i 6:4 dla U. S. A. Tł®» I 
ryczy. Amerykanie,, jak dwa fctoterie‘ I 
ry na wyścigach z przeszkodami prz®" I 
skakutją siatkę i ściskają dłonie swyw> I 
wieilkicih przeciwników, speszonych c® I 
się zowie. Zwłaszcza Borotra ma baj* I 
dzo głupią minę. Trzeci set uwal I
minut»

Tadeusz Grabowski

*»ttaktor naczelny; Kazimierz Wierzyński,

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red., w tekście z! 0 80 poza tekstem zl. 0 40.

Redakcja i administracja: Marszałkowska 3/57. Tel. Centrala „Prasa Polska" Nr. Nr. 43U00 do 431-07, wewn. 46 
Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki i piątki od 12 — 2.

•Wydawca 1 druk. ..PRASA POLSKA". Sp. Akc. Warszawa, Nowy-Swiat Nr, 39. Tej, 934.0,

Jedno z pism niemieckich, 
skład Anglji na mecz z Francją. 
nilo, jako reprezentanta wielkiej tar" 
tanji n-a 5 kilm Pe-tkiewicza. Z cała Pł® 
jemnością powitamy fakt, gdy Pe®£ 
wicz w Berlinie przekona nanraca;®! 
..fachowego" sprawozdawcę, że 1®* 
Polakiem, a z Anglją ma tyle wspoW 
go, ile Kórnig lub Peltzer, to zna^ 
że startował na mistrzostwach w bte1”' 
ford Bridge.

Konto w P. K. O. Nr. 1312Q.
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